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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł,, p ó ł r o c z n i e  6 zf.-, k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a ń  i c z  n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et,, mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do «Gazelv Lwowskiej^, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy-prenum erują od 1 łtycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudrda, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników' Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
w yłączi ie ageneya pana Adama, Boulevard Ruspail 
Nr. 105 bis.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program
Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po- 

w:eści znakomitego pisarza naszego, osnutej 
na tle kosmopolitycznego życia na Rivie- 
rze p. t.

„NA JASNYM BRZEGU".
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

wielką historyczną, powieść H e m y k a  S i e n ­
k i e w i c z a :

, K  R  Z Y Ź A €  T “

N o  w o p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  
r a t o r o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z a , t e k  
p o w i e ś c i .

W celu jednak ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

CZIjSĆ PBZpOW A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
<czył Najwyżazem pismem odręcznem z dnia 
16 stycznia b. r. nadać najmiłościwiej dzie­
dzicznemu członkowi Izby panów i podkomo­
rzemu dr. M iotow i z Brzezia hr. L a n c k o ­
r o n  s k i e ni u godność tajnego radcy, z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył podpisanym najwyżej dyplomem nadać 
najmiłościwiej radcy nadwornemu i ministe- 
ryalnem u w M inisterstwie ces. i król. Domu 
oraz spraw zagranicznych dr. Franciszkowi 
B i e d e n a u - B i e d ł o w i  ty tu ł barona.

O b w ieszczen ie
c. k. Namiestnictwa z dnia 19 stycznia b. r 
do 1. 5781 w przedmiocie zakazu wprowadza­
nia no Czech odżuwaezy i św iń z niektórych 
powiatów J j  alicyi, zarazą pyskowo - racicową 
zapowietrzonych, zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
ImowsM ej.

CZĘŚC SlEBEZpaW A

Lwów, 21 stycznia

Mowa JE . P an a  M inistra  h a n d lu  
hr. G-Jauza,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego.

(Dokończenie)
Wpbiioępelacyi wystosowanej do nmici 

pan poseł Ebenhoch żąda rozszerzenia spo­
czynku niedzielnego' w służbie pocztowej ;i te-' 
■graficznej. Wysokiej Izbie wiadomo, żel jld- 
m inistracya poczt i telegrafów nie ociągała 
sili uregulować spoczynku niedzielnego w  swo­
im zakresie służby. Od r. 1883 ograniczono 
służbę niedzielną w stałych urzęflteh poczto­
wych ątosownie do warunków miejscowych i 
służbowych, a od r. 1884 ze względu na po­

łączenie służby pocztowej z telegraficzną i 
wynikającą stąd jednostajność służby wyko­
nawczej na wszystkich stawy ach jest w mocy 
rozporządzenie, że^y urzędach pocztowych z o- 
graniczonym czasem doby dziennej możną 
odbywać służbę tylko- w pewnycli godzinach 
przedpołudniowych i w pewnych godzinach 
popołudniowych. Przez zaprowadzenie .regu­
larnej kolei w zmianie osób i ograniczenie 
roznoszenia listów uczyniono i to, że rozliczna 
służba zakładów pocztowych i telegraficznych 
uczestniczy, w spoczynku niedzielnym. W  w y­
wodach tej intełppraeyi wspomniano też o 
wyMiowawczyjli pierwiastku, który jKSnabjr 
przypteąć stopniowemu rozwinięciu «pocz^jilnr 
niedzielnego w służbie pocztowej i telegrafi­
cznej., Chociaż wywody. Ae w pewnym  sensie 
i§  trafne, zachodzi jednak pytanie, ktoby tu ­
taj miał Syć wychowującym, a kto wycho^! 
wywaiijfcn; czy służba miałaby regulamino- 
wać intefesa ruchu, iw  też interesu ruchu 
miąłyby być granicą, i mi&rą zorganizowania 
służby. (B ardzo siuszm ą! z le w i© .

Jeszcze slow kilka o dezyderatach roz­
licznego niższego perśonalu, który pozostaje 
'W. służbie zakładów pocztowych i telegraficz­
nych. Życzenia są dw ojakie: odnoszą się do 
uzyskania wyższych korzyści m aterialnych, a w 
pewnych kategoryacn do zdobycia pewnej dy­
stynkcji zewnętrznej. Pgnioważ ustawą z r. 
1889 Zasadniczo uznano lepsze traktowaniópe- 
wnycb P y | —j j  woźnych pocztowych i » le -  

bgi^iiiphych ze wzgmdu n ą-ich  służbę trud 
! niejsziy i poJfczonK z większą odpowiedzial- 
! noście., spray wójśeiu zaś w żyqie ustawy)o 

pro w izor yE nem  uregulowaniu płac woźnych 
wogóie postradają to stanowisko przedniejsze, 
przeto ostatecznie trudno będzie zaprzeczyć, 
że owe dezyderaty^woźnych nie przekraczają 
granicy, za którą przemawia ciągłość i także 
słuszność. Mogę. przeto., po wtórzyć to tylko, co 
już i w kom isji budżetowej po rozmowie z

M inistrem skarbu powiedziałem, że jest szcze­
ra chęć i nadzieja, iż życzenia tych katego- 
ryj służby co do polepszenia jej doli mate- 
ryalnej będzie można wziąć pod rozwagę. 
(Brawo, brawo).

Inna, w  rozprawach budżetowych często 
powtarzająca się kwestya odnosi się do re­
formy służby pocztowej po wsiach. Zarządzone 
w tym względzie dochodzenia i s tud ia  rv cią­
gu# roku ubiegłego 3 tre ś ^ |j ;  się w zarys pro­
gramu dla przyszłej organizacji służby po­
cztowej po wsiach. Zaryscten może przejdzie 
jeszcze niejedną zmianm zanim będzie gotów 
do praktycznego zastosowania; ale dwu zasa­
dniczych punktów keniecznie trzymać się wy­
padnie : polepsząpia materyaln#g6 bytu i spo­

łecznego stanowiska nietylko pocztmistrzów 
wiejskich, lecz^i elpspdfiytorów wojskowych, i 
zniesienia opłąfc. za roznoszenie listów. (H u ­
czne brawa.) Z góry było rzeczą jasną, że*1 
przeprowadzenie takiego programu wymagać 
będzie bardzo znacznych now ym  wydatków, 
i pracuje się obecnie nad wyjaśnieniem tegb 
punktu i obrachowaniem %'ch nowych wy­
datków w7 liczbach, co ze względu na rozma­
itość okoliczności w poszczególnych powiatach
i prowincyach, tudzież ze względu na przeo­
brażenie całej podstawy szematu płac jest ro­
botą trudną i poniekąd żmudną. Nowych •wy­
datków, które wynikną z tej re fo rm y in ie  bę­
dzie; można pokryć z bieżących dochodów po­
cztowych, owszem trzeba będzie poszukać na 
ich pokrycie nowych źródeł dochodów., W y­
soka Izba z tego krótkiego przedstawienia^
rzeczy nabierze- przekonania, ż e^ p ra w a  refor- 
u |j» o e z t  wiejskich weszła już zą stadyum 
teoretycznych rozpraw o konieczności zrefor­
mowania tej gałęzi adm inistracji, i że kwe- 
stya ta, choć dziś nie dojrzała ,jeszc-zo doyo- 
statccznegó orzeczenia, jest jednak na drodze 
ku temu.

Najmłodszem dzieckiem techniczno-admi-
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Z.'CZASÓW  TEODOZ-S‘p ^ . .  W IELKIEGO

XXII.
(Ciąg dalszy).

Fabricyusz, zeskoczywszy z konia, rzu- 
pił się przed tym mężem w7 proch ulicy.

— Czy wiadomości szpiegów są praw ­
dziwe? —  rozbrzmiał głos twardy.

— Ty wiesz, boski i wieczny panie -— 
°drzekł Fabricyusz, podnosząc się z kolan.

Zamilkł, stał bowiem przed Teodozyu- 
s?-6m, któremu odpowiadało się tylko na za­
pytania.

— Zatrzymać pochód! — rozkazał im ­
perator.

Trębacze rozbiegli się na dwie strony.
— Czy przednia straż Arbogasta broni 

Pfzystępu do gór ? — odezwał się Teodo- 
Zyusz.

—  Bałwochw7aicy rozłożyli się 
t*0 drugiej stronie Alp — mówił 
,eyusz. —  Zakryci okopami czują
bezpieczni, iż nie rozstawili straży

obozem 
Fabri- 

się tak 
po tej 

zbliska ich

✓

gronie. Można się przypatrzeć
^anowisku.

. W  dwie godziny potem pięło się ośmiu 
tąężów po tych samych skałach, po których 

Fabricyusz w darł na szczyt wzgórza i ten 
arn okrzyk zachwytu powitał obraz, jaki sie 

^zom  doświadczonych wojowników odsłonił.
Obok Teodozyusza znajdowali się głó- 

, toejsi wodzowie wschodnich prefektur. Był 
stary Gajnas i waleczny Bakuryuśąj 

w andal Styliko, nrąż jego siostrzenicy Sere- 
rJT Saui i młody Aciaryk. Wszyscy ci bar-b;arzyńcy mieli na sobie strój rzymski. Je­

dyny Alaryk, ośmnastolefcni książę Gotów7, 
nie zdjął z szyszaka orlich skrzydeł g«yi 
mariskiego pana i nie przebrał się w tu­
nikę.

Długo milczeli wodzowie. I oni dostrze­
gli obwarowany obóz Arbogasta; wieże, m a­
szyny p ło w e , ustawione na nasypach.

—  Czeka nas ciężka robota -— ode­
zwał się pierwszy Bakuryusz.

— Ten stary wilk okopał się, jak bor­
suk —  rzekł Styliko.

—  I żołnierzowi pozwolił wypocząć — 
wtrącił .Gajnas.

Teodozyusz,ibkęzyżowawszy ręce na pier­
siach, rozgiądaJ się w położeniu. Góry nię 
były w7 tern miejscu ani .wysokie, ani strome. 
Zlew&ły iię one łagodną lin ią z płaszczyzną, 
ciągnącą się aż do Akwilei. Przeprawia woj­
ska nie przedstawiała żadnych trudność#. 
Możn.a_ było spató w dolinę trzema szeroki­
mi, wygodnymi przesmykami.

Wodząc wzrokiem wokoło, układał im­
perator pian bitwy. Jego suchą, wygoloną 
twarz unieruchomiło skupienie. Był tak swo- 
jemi myślami zfjąflc że nie słyszał nawę* 
uwag wodzów7. Czasem tylko błysnęły duże, 
czarne oczy żywiej i drgnęły wąskie, zwarte5 
usta.

Nagle sfałdowało się jegajwysokie czoło.
— Jow ist?  — zapytał -wskazując ręką 

na białą postać, która świeciła na szczyci n  
góry sąsiedniej.

—  W szystkie wierzciiołki Alp palijskich 
zbezcześcił Fiaw ianus posągami tego demona — 
odpowiedział Fabricyusz.

Teodozyusz odchrząknął, jakby go coś' 
dusiło. Zwrócił się do sKoieh podkomendnych 
i rz e k ł:

—  Dzień jutrzejszy będzie dniem modli­
twy i wypoczynku. Pojutrze przekroczy F abri­
cyusz z B anam i i Saraeenami góry i oczyści 
bramy doliny. Za wojewodą pójdzie komes 
Gajnas z Gotami. Gdyby Arbogast przerzedził 
szeregi Gotów, dopełni je  kotnes Bakuryusz 
Iberami.

— A Rzymianie ?
Wodzowie obejrzeli się zdziwieni.

Pytanie (foj rzucił młody Alaryk, który 
i t ą ł ’oparty plecami o skałę.

— Pytam .,'jaką ctęśó okrumeipo dafeła 
przeznaczasz dla swoich legionów, im perato­
ra# rzymski. W smkże pc^jiurze mają się roz­
strzygnąć losy państwa rzymskiego?

Twarz Teoofczyusza ob lał;pjemny rum ie­
niec. Drgąło w niej wszystkoópowieki, nozdrza, 
usta, broją.

— Milcz! — krzyknął, chwytając za 
sztylet.

Lecz A laryk nie zmienił naw et po- 
staw y]|' fi

— Gniewem swoim mnie nio s . — 
odrzekł spokojnie —-(Albowiem nie je  w in  
twoim sługą.- Na twój lichy sztylet rzymski 
m ijti dobry miecz -gbeki. Pytam , jako przy­
szły król narodu, który przelewa od kilku 
pokoień krew zą sławę spłowiałego imienia 
rzymskiegm Dlątzego mają moi ziomkowie 
ginąć zawsze \i£pierwfzym szeregu? Ty wiejz, 
że zwycięstwo nad Arbogastem będzie klęską 
Gotóvv*t Poślij ńą pierwszy strzały Franków  
swoje le g ia K  Godziwa, by Rzymianie otwo­
rzyli bój za imperatora rzymskiego.

Teodozyusz trząsł się na całem ciele. 
Jego znana powszechnie popędliwośy nie zno­
siła najmniejszego oporu. Życie tysięcy ludzi 
poświęcał swemu ^gniewowa, a wobec tego 
młodzieńca czuł się niemocnym.

— Psie masif prawni do zabierania głosu 
w radzie wodzów. Nie jesteś królem —  wy­
rzekł głosem bezdźwięcznym.

■We C»y chcesz, żeby się to jeszcze dziś 
stało? — zawołał A la r jf , podnosząc g łó^ę 
dumnie.

Teodozyysa pobladł.
Książę nie przechwalał się. bez podsta­

wy. Już kilkakrotnie ofiarowali mu Gotowie 
ks.rouę, lecz on nie przyjął jej przez wzgląd 
na Ł edzify jo  króla. Zailżało tylko od niego 
sięgnąć -po berło i buławę i zerwać umowę, 
zawartą z imperatorom. P rzy sięg i poprzedni­
ka nie obowiązywała nastęjiey.

•— K siążę! — odezw,a! Się Sferaz F ab ri­
cyusz. — Z nieba spogiąda na nas Chrystus 
i kona po raz wtóry na krzyżu, umęczony

niezgodą^ swojej owczarni. iśhęA zapominaj­
cie, V,o w7 waszych lajku ■' śpocwwąją losy 
nąszej --świętej wiary. Z Arbogastem idą 
demony p jg an sk io ; nas prowadzi Bóg praw ­
dziwy.

Wojewoda zgiął kolano przed księciem.
— Nie powstrzymujcie tryumfu Chry­

stusa ! —  prosił.
A laryk wahał się. I on był chrześcia- 

ninein, chociaż wyznawał H erezję Aryusza, 
zaniesioną do Gotów przez kapłanów, których 
zwolennicy św. Atanazego wypędzili z granic 
cesarstwa.

W estchnął i rz e k ł:
— Krew mojego ludu zrosi pojutrze ob­

ucie tę nieszczęsną dolinę, lecz niech się dzieje 
wola Boża.

Slnńce zachodziło właśnie za górami, 
oiRzone wieńcem purpurowych obłoków. Ró- 
żow t odblask pomalował wszystkie szczyty^ 
rozpostarł się nad doliną, przeglądał się w wo­
dach rzeki.

— Po raz o sta tn i! — zawołał A laryk.—  
Przysięgam  na prochy królów gockich, że krew . 
mojego ludu popłyniILpo raz ostatni za sławę 
imienia rzymskiego !

XXIII.
W głębi doliny stał A rb o g ast otoczony 

swoją świtą. Ze szczAtu namiotu zwtoszala się 
długa, czerwona wstęga — żifiik wyjny; nad 
głową króla powiewał sztandar purpurowy — 
znale bifcvy.

Z prawica, na rękojeści miecza, milczą­
cy, skupiony, ogarniał stary wódz po raz o- 
statui wzrokiem badawczym szyk bojo’tvy. Naj­
mniejsza zmarszczka nie sfał dowała jego czo­
ła. Był zadowolony.

"Przed nim, w dwunastu szeregach, uło­
żonych w warcubnicę, przecięła piechota sprzy­
mierzonych z Bzymsin F ran iflw  c«,llą równi­
nę,- począwszy od rzeki Frigulus, aż ddgstóp 
gór; przy^ mm, na tej samej linii, na prawo 
i lewo, błyszczały na wysokich nasypach ol­
brzymie kusze a za nim. strzegąc obozu i ta­
boru, rozwinęła się jazda gallijska. Prawe skrzy-



lustracyjnych gałęzi adnin istracy i zakładów 
pocztowych i telegraficznych jest telefonia. 
W  krótkim czasie jej bytu urządzono 146 
sieci telefonowych z 851 mównicami publi- 
cznemi, tudzież 78 przewody rniędzymipjskie, 
które mają 6887 kilometrów długości ogólnej. 
Z tych przypadają na czynność roku ubiegłe­
go 22 sieci z 64 mównicami publicznemi i zbu­
dowanie 20 przewodów międzymiejskich, ma­
jących 2029 kilometrów długości ogólnej. 
Urządzone w roku ubiegłym  przewody mię- 
dzymiejskie, mające znaczenie dla ogółu, są 
następujące: drugie połączenie Wiednia z Ber­
linem, ciąg dalszy przewodów m iędżfmiej- 
skich poza Lincem z jednej strony w kierun­
ku Budziejowic, z drugiej strony ku Salcbur- 
gow i, jako też rozliczne naprawmy linii z W ie­
dnia do Liberca. Z tych kilku liczb można 
poznać ruchliwą czynność adm inistracyi poczt 
i telegrafów, jaką rozwija, aby uczynić zadość 
nowym zadaniom w dziedzinie rozwinięcia i 
uzupełniania telefonów. W tych usiłowaniach 
jednak napotyka się na trudności, które na 
pierwszy rzut oka wydają się drobnemi, 
które atoli nieraz mogą stać się wielką prze­
szkodą i dla tego wym agają uregulowania spo­
sobem ustawy. Przypominam wniesiony w ro­
ku ubiegłym projekt ustawy o prawach, któ­
re  przy zakładaniu telegrafów i telefonów 
przysługiwać powinny Eządowi co do własno­
ści publicznej i prywatnej, któryto projekt 
spotkał się z zarzutami w Izbie i po za nią 
także, mianowicie u właścicieli domów. Po­
nieważ zaś projekt ten nie może być już za­
łatwiony w tej Izbie, przeto rozwój telefonów 
wymagać będzie, żeby w nowej Izbie do pro­
jektu tego i do owyeh zasad powrócić. Przy 
tej sposobności będzie można poprawkami i 
nowemi postanowieniami w projekdie tym  u- 
czynić zadość rozlicznym wątpliwościom i ży­
czeniom, które odezwały się ze sfer intereso­
wanych, naturalnie o ile są s ł u s z n e j

Służba u pocztowej kasy oszczędności 
przedstawia obraz spokojnego i cią^łegfr roz­
woju w obu gałęziach czynności, w obrotach 
oszczędności i w obrotach przekazowych. ( B ra ­
w o, brawo.) W ielce zaciekawiły mię wczoraj­
sze wywody pana posła z Krakowa (Rapo- 
porta, co do pocztowych kas oszczędności; są­
dzę, że pan poseł nie będzie odernnie wyma­
gał, żebym natychm iast odpowiedzialna wszy­
stkie szczegóły jego bardzo ciekawych pomy­
słów. Ale jedną nawiążę uw agą do tej części 
jego wywodów, która odnosi się do użycia 
czystego zysku z operacyj 'pocztowej kasy : o- 
szczędności. Nad kw osttó  użycia * i : e g o  zy­
sku pocztowej kasy oszczędności będzie czas 
zastanowić się w tedy dopiero, gdy czy.sTy -zysk 
rzeczywiście będzie. Dziś przewyżka przycho­
dów w całem gospodarstwie > jej kasy, w pły-\ 
wająca, jak wiadomo, do budżetu poczt i te­
legrafów, stanowi cząstkowe tylko wynagro­
dzenie za bardzo wieikJP wydatki, któro ad- 
m inistracya poczt i telegrafów ponosi ztąd, 
że 5600 urzędów pocztowych służy sprawom 
pocztowej kasy oszczędności. (Pos. S w tfbo '- 
d a :  Praw ie bezpłatnie!) Bezpłatnie, inożnaby

prawie powiedzieć. A więc za tę całą służbę 
i za te wydatki nie otrzymuje adm inistracja 
poczt i telegrafów żadnegój osobnego wyna­
grodzenia i wtedy dopiero, gdy przewyżka 
przychodów nad rozchody pocztowej . kasy o- 
sżczędności będzie tak wielka, żo nietylko zu­
pełn ie  pokryje koszta, lecz jeszcze i te prze­
wyższy, nastanie chwila sposobna, by zająć 
się pytaniem, jak użyć tego rzeczywiście czy­
stego już zysku; a nie waham się dodać, że 
pomysł pana pos. Rapoporta, żeby użyć go 
na. rzecz tych sfer, z których wpłynęły przy­
chody, wydaje n r sio bardzo sympatycznym.

W  toku dyśkusyi wystosowano do mnie 
szereg fpczeji i skarg, odnoszących się do 
służby zakładów pocztowych i telegraficznych. 
Nie mogę natychm iast odpowiedzieć na wszy­
stkie te szczegóły; trudno też nie widzieć, że 
niektóre z nich wym agają dochodzeń i zasię­
gnięcia inform acyj; tyle jednak dziś już za­
pewnić mogę,-- że nie omieszkam wszystko 
zbadać i w ofiarę możności zaradzić niedo­
statkom. (Huczne braw a).

O Galicy i.
Pcster Lloyd  —  jak już doniosła wczoraj­

sza depesza — zamieścił dłuższą koresponden- 
cyę wiedeńską z dnia 1.6 b. m. pod ty tu łem : 
„Znowu Galicy a “ (.Noclimals G aipicn). w 
której autor (z.jBj omawia dyskusyę m i j l i c y i  
w Izbie posłów Rady państw a, wywołaną 
przed kilku dniami znanymi wnioskami pp. 
Lewakowskiego i Romańczuka. Koresponden- 
cya ta  opiewa:

„Wśród nader monotonnych rozpraw 
budżetowych, Jkilka ostatnich posiedzeń Izby 
posłów tworzyły pewną odmianę. Mówiono o 
Galicyi i Buko wini eś-Deputowany Lewakowski, 
który od wykluczenia gp z Koła polskiego nie 
zaniedbuje żadnej sposobności, aby byłym 
swym kolegom klubęwym dać się dobrze we 
znaki, żalił sie na mowe Namiestnika w Gali-' o o
cyi, księcia Sanguszki, upatrując w niej chęć 
oddziaływania na wyborców, na rzeclc stron­
nictw konserwatywnych oraz wystąpienie prze­
ciw nowemu „stronnićtwu ludowemu“ i „związ­
kowi chłopskiem u'. Przyłączył się zaś do niego 
dep. Romańczuk z ogólnemi skargami na stano­
wisko władz galicyjskich, wobec niezawisłych 
wyborców, a w ten sposób" powstały dwa 
wnioski nagfe, którfj dały powód do'm ftpięt- 
ney rozprawy o Galie,yi i o galicyjskich urzę­
dnikach a według wnioskodawców miały za- 
pobiedz przyszłym nadużyciom, które woa K b y j 
zajść przy wyborach, l^jpre mają być - dopiero 
-rozpisam. Patrząc-^ się na rzecz i. r/jj,w >i, 
trzeba uznać postępowanie posła L?v,lwowskie­
go HI Inanew j wyborczy na rzcesta„stronni-, 
ctwa ludowego'1 i „związku chłopskiego" w Ge- 
licyi. M yślano, że atakując włączę galicyj­
skie obezwładni sio* je w obec przyszłych 
wyborów a zarazem uczyni się Wkiamę fila 
wspomnianych dwóch stronnictw7, d jyghczas

mało znanych. Dla. młodych, powstających 
stronnictw, reklama jest- równie ważna, jak 
dlarinowyeh, dopiero otworzonych przedsię­
biorstw handlowych Także bo,wiem i w po­
lityce rozstrzyga najczęściej — interes.

W naszej Izbie posłów znajduje oma­
wianie spraw galicyjskich zawsze bardzo 
wdzięcznych słuchaczy. Od czasu, jak Polacy 
odgrywają w Austryi pew ną polityczną rolę, 
należy do zwyczajów innych stronnictw7 zaj­
mować się. Galicya. Im  większą jest liczba 
polskich Ministrów, tern. „częściej występuje 
Galicya na pierwszy plan w dyskusyi. W y­
chodzi się przytem do pewnego stopnia z za­
sady, że życie pryw atne danego polityka* two­
rzy zawsze wdzięczny m ateryał do rozmow7y 
a niekiedy także dobry cę^ do pocisków. --Ha - 
lięya bywa zaś często uważana za taki u ry ­
wek z prywatnego życia polskich Ministrów. 
Mierzy się wt G a lic y i a chce się trafić w te­
go lub owego M injstra....

Byłoby niezawodnie w interesie Monar­
chii, aby liczne niedomagania, którym isto­
tnie podlega Galicyi, zostały usunięte a przy­
najmniej zmniejszone. Przeciw publicznemu 
omawianiu • stosunków galicyjskich w takim 
ż y c z l i w y m  duchu nie miałby nic do zarzu­
cenia żaden dobry obywatel austryacki; nie- 
godziwośeią wszakże nazwać należy metodę i 
sposób, w jaki niektóre żywioły uprawiają od 
szeregu lat w austryaekiej Izbie deputowa­
nych „hecę?“ galicyjską. Rzuca się raz wraz 
kalumnie na urzędników galicyjskich, na sto­
sunki galicyjskie i na „szlachto11, przedstawia 
się rzeczy w czarniejszych kolorach, niż są 
rzeczywiście, a to bynajmniej nie wrsge- 
lu uzyskania jakiej takiej naprawy, lecz tylko 
aby szkalowudt; z tej strony atoli nikt nawet 
palcem nie ruszy, by sprowadzić pewne po­
lepszenie. Niech tylko pojawi się w budżecie 
chofiby maluczka suma na rzecz Galicyi, za­
raz wołają: znowu podarunek da Galicyi! 
Najmniejszej nie ma z tej strony życzliwości 
dla kraju, który bądź co bądź stanowi straż 
przednią Monarchii, a którego niepomyślne 
stosunki są w niemałej części wynikiem tego 
politycznie i m ilitarnie ważnego położenia po­
między Wschodem i Zachodem. To właśnie 
położenie, które powinnoby przy ocenianiu 
•galicyjskich stosunków oddziaływać łagodzą- 
CTf pociąg§ za sobą wielkie dla Galicyi nie­
korzyści.

Wszystko, co musi być wydawanęm na 
Galicyę ze względów militarnych i ogólno 
państwowych, bywa zaliczane na rachunek 
kraju. Państwo, buduje tam  koleje, gdyż budo­
wać je  musi, a tu zaraz skargi i żale: znowu 
podarunek, dla Gąljcyi 1 Przedjwzoraj rozdano
•\V Izbie sp raw o zd an ie  ko m isja  kolejowej cwbu- 
Uo.ipo- Unii żelaznej Steyj-<^hofi»FÓW> korniej« 
podnosi wyraźn e, że Unia ta, która ma uskfM 
tocznie bezpośrednie najkrótsze połączenie z 
krajam i sąsiednimi jest pduiekąd niekorzystną 
dla stosunków ekonomiczny cii Galicyi, albo1 
wiem’ iitrudyna zbyt produktów tego mało eks­
portującego kraju. A pomimo to można liczyć 
na pewną; że w jaku obrad nad tą koleją po­

wtórzą się na dawną nutę skargi z powodu 
rzekomego faworyzowania Galicyi.

Wielkiem też złem są także niedające 
się wykorzenić przesądy, które panują w in­
nych krajach co do stosunków galicyjskich.’ 
Jakiem i to obelgami nie obrzucono już urzę-j 
dników galicyjskich! A  przecie-pomiędzy urzę­
dnikami austryaekimi są oni najbardziej po­
żałowania godni. Na 76 starostów galicyjskich 
jest może 20, którzy służą Państw u w wię­
kszych miastach, gdzie jest możliwą godna 
człowieka egzysteneya; a cóż dopiero sędzio­
wie powiatowi, urzędnicy sądowi i skarbowi, 
mający siedziby urzędowe po m iasteczkach!;

Czyż to dla człowieka wykształconego i 
miła dola, Kadzić żyw/ot w zakątku, w7 ktu-1 
rym  żadnego nie ma to w arz jtw a! W łaśnie 
galicyjscy urzędnicy zasługują na wielką za­
chętę, poniew7aż jak ustawione na najdalszych 
kresach wedety, zmuszeni są urzędować z 
wielkiem zaparciem się siebie. Tymeza ;em za­
miast zachęty, zamiast pochwały, słyszą w 
Izbie posłów nic jak tylko nagany, obelgi, szy­
derstwa. W ystarczy, by urzędnik w jakimś 
zapadłym kącie zabronił zebrania ludowego 
a natychm iast potępienie na cały stan, i geg 
neralizuje się zarzuty.

Dowiedliśmy raz cyframi, że z gruntu 
jest mylne twierdzenie, jakoby urzędnikami 
w Galicyi byli sami „ szlachcice którzy już
z poczucia klasowego dbają tylko o interes 
„szlachty". W łaśnie pomiędzy urzędnikami ga­
licyjskimi jest bardzo mało szlachty; urzędni­
cy sądowi są prawie wyłącznie nieszlache- 
ckiego pochodzenia, a pomiędzy adm inistra­
cyjnymi urzędnikami jest tylko nie wielu ze 
szlachty. I  rzecz to łatwo zrozumiała. Młodzi 
ludzie szlacheckiego pochodzenia nie chcajspę- 
dzać życia w tak niem iłych warunkach egzy­
stencji po m ałych m iastach i miasteczkach 
Galicyi; z wyjątkiem niektórych powmków 
wysokich rodów, którzy sądzą, iż mają tytuł 
do najwyższych posad administracyjnych, od­
daje się młodzibż szlachecka — jeżeli nie po­
siada majątku do gospodarowania, albo jak 
pewnego razu ks. Bismarck powiedział, do 
„przegospodarowania" — innym  powołaniom. 
Wiele szlachty jest profesorami lub docenta­
mi na TfJniwersytetach, inni _sją literatami, 
dziennikarzami, adwokatami.

Z tego udziału szlachty galicyjskiej W 
zawodach umysłowych można osądzić, jak 
wiele właśnie wśród Polaków znaczy zajmowa­
nie sie fcszelką pracą umysłośvą. Do niedawna 
było dziennikarstwo jedoym z najjlar iziej po­
ważanych stanów w Galicyi; dziennikarzami 
byli prawie sama szlachta, .! są nimi jeszcze 
w Królestwie Boiskiem i wJfozfouiskiem'. Na 
czlbffi* kdżdegcJ ruchu *i?ni£?ł<.'>we-.r-i 
•INfiakaiui sSu^ezjB nfcw ®  Shreł.iy: ‘btez szla­
chty nie bjjfoby prawie polskmj ineratury. 
Ztąd też pochodzi, dlaczego wie. wszystkich 
objawach życia politycznego w Gal i cyi szla­
chta jest decydującym czynnikiem, dlaczego 
we wszystkich ciahteb politycznych w Gali­
cy! i po za Galicya odgrywa rolo główną. 
Szlachta jest głową narodu polskiego, nogami

dło zasłaniali AJleraanowie, lewe wolni F ran ­
kowie.

Im peratora rzymskiego nie było w do­
linie. Eugeniuszowi kazał A rbogasf zająć z le­
gionami rzymskimi pobliskie wzgórza i przy­
patryw ać się z daleka bitwie. Tylko w razięV 
gdyby nieprzyjaciel złamał szyk Franków, 
mieli im  Rzymianie przyjść z pomocą.

Ze spokojem siły*, która jest pewna zwy­
cięstwa, rozglądał się Arbogast wokoło. Sto 
większych i mniejszych potyczek w ygrał ze 
swoimi Frankam i. Dotąd nie uciekał ani razu 
z pola krwawego.

Dlaczego miałby uledz dziś wątpliwej 
potędze przeciwnika? Uczynił przecież wszyst­
ko, co mu nakazywało doświadczenie staręgo 
wodza. W ybrał doskonałe miejsce, żołnierzo­
wi pozwolił wypocząć, zaopatrzył maszyny w 
dostateczną ilapę pocisków. Wprawdzie przy­
prowadził z sobą Teodozyusz takie tłumy, ja ­
kich nie widziano od czasów Trajana, lecz i 
on wzmocnił swoje wojsko najemnikami. Przy­
szli z nim wolni F rankow ie  i Allemanowie, 
pożyteczniejsi w boju od Hunów i Saracenów.

Zwyczajem wielkich wodzów Rzymu u- 
stawił swoją piechotę w szyku potrójnym. 
Gdyby nieprzyjaciel złamał szyk pierwszy, za­
stąpi go drugi, a bitwę rozstrzygnie w naj­
gorszym razie trzeci. Tak -czynili Scypion, 
Emiliusz i Juliusz Cezar i zwyciężali zawsze.

Arbogast podniósł rękę do góry. Na znak 
ten wydobyli trybunowie z za pasa woskowa­
ne tabliczki.

— Gdyby przednia straż Teodozyusza 
otworzyła przejście w dolinę, powstrzymają 
ją  łucznicy i pracownicy —  dyktował Arbo­
gast. — Kopijnicy nie ruszą się z miejsca, 
choćby się nieprzyjaciel zbliżył do nich na 
długość miecza. Kto by się w ysunął z szeregów 
przed sygnałem, będzie w inien zdrady. Ró­
wnocześnie z pierwszymi sygnałam i zacznie 
się jazda wolnych Franków  rozwijać wzdłuż 
gór, zaś allemańska wzdłuz rzeki, posuwając 
się naprzód w półkolu. Piechota posiłkowa 
zostanie na miejscu.

Od świty króla oaczepiło się kilku try­

bunów i trębaczy. Gońce nieśli rozkazy wo­
dza podkomendnym.

Arbogast, dosiadłszy konia, popędził na 
drugi koniec doliny. '

Tu, podzielono na tfzy części, stały dzie­
ci Italii przed bramami Alp Julijskich

Zaledwie połowę ochotnikć|\y 'doprowa­
dził F law ianus do Modyolanu. Reszta odpadła 
w drodze, porażona słońcem, obezwładniona 
trudem  pochodu.

Za oddziałem środkowym wznosił się oł­
tarz połowy, z którego wiła się do nieba won­
na wstęga błękitnego dymu. Flaw ianus sypał 
własną ręką na ogień kadzidła.

Arbogast, stanąwszy obok prefekta, na­
chylił się do niegq.

— Jeszcze czas — mówił szeptom. ■— 
Dlaczego mają twoi ludzie ginąć bez potrze­
by?  Nie idzie mi zupełnie o powstrzymanie 
pSfców Teodozyusza. Niech wejdą b.ez żadn o 
przeszkody w dolinę, aby ich moi strzelcy 
mogli,czemjirędzej powitać. Szyku bojowego.j 
nie zmienię, naprzeciw wroga nie pójdę. Bę­
dę czekał na niego spokojnie i dam sobie z 
nim  sam radę. Dlaczego upierasz się konie­
cznie przy obronie przesmyków górskich?

—  Czy rozkazujesz, naczelny wodzu? — 
zapytał Flaw ianus półgłosem.

—- Naczelnym wodzem Italii jesteś ty. 
Radzę tylko —  odpowiedział Arbogast. — 
Twójiświoży żołnierz nie wytrzyma pierwsze­
go uderzenia nieprzyjaciela. Szkoda krwi tych 
biedaków, dla których kądzieł byłaby odpo­
wiedniejszą od miecza.

Usta F law iana drgnęły boleśnie.
— Jeśli nie nalegasz, pozwól mi być 

nieposłusznym — rzekł. — W boju za starych 
bogów Rzymu powinni. Rzymianie ginąć 
pierwsi.

— ' Gdyby ginęli.... Ale oni pierzchną.
— Królu !
Z wyrzutem spojrzał Rzymianin na bar­

barzyńcę.
Arbogast wzruszył ramionami.
— Nie obrazić cię chciałem, lecz oca­

lić —  mówił. —  Czyń, co uważasz za swój 
obowiązek, jak ja  uczynię, co do mnie nale-

j ży. Pamiętaj jednak, iż nie liczę bynajmniej 
j na twoja pomoc. Możesz sie w każdej ehv ili 

cofnąć.
Kiedy sie Arboga® oddalił, zasłonił F la ­

wianus PP>wę płaszczem i pochylił się nad 
ołtarzem. Gdyby mu oTiecnoM 'świty nie n a ­
kazywała spokoju, byłby się rzucił na ziemię 
i wylał w głośnej skardze cały żal, nagrom a­
dzony w sercu.

Od dwóch miesięcy doznawał samych 
tylko upokorzeń i zawodów, urągających jego 
dumie rzymskiej. Ochotnik Italii p adafw  dro­
dze, uciekał nocą,, przy okopach nie chciał 
pracować, ćwłcRnia odbywał len iw ie j Karany, 
groził setnikom zemstą.

Flawianus już się nie łudził. Naród, któ­
ry nie umie poprzeć swojej woli siłą, stracił 
prajwo do przodowania.

Rozumiał to Rzymianin, syn wojny i 
traKwości.

— Jeśli postanowiono w waszej radzie, 
o niewdzięczni bogowie 1 —  szeptał Flaw ia­
nus — abyśmy ustąpili nowym ludom berła 
nad św iat(§3j pozwólcie nam  przynajmniej 
zejść z widowni dziejów bez hańby. Bądźcie 
na nas jeszcze raz, ostatni raz łaskawi i daj­
cie nam  zgp i zaszczytny.

Przycisnął ręce do piersi.
— 0§#czędźcie'-"ludowi swojemu pośmie­

wiska barbarzyńców, o bogowie Rzymu! — 
prosił gorąco, całą zrozpaczoną, zdeptaną du­
szą patryoty.

Do ołtarza przystąpił Galeryuszi-™
— Z góry idav szmery podejrzane, wo­

dzu — rzekł.
Flaw ianus odrzucił z głowy zasłonę.
Chociaż słońce stało już dawno nad do­

liną, nie zdradzał dotąd żaden sBJSst bliskie­
go nieprzyjaciela, rozłożonego od dwóch dni 
z drugiej strony Alp Julijskich.

Góry, owiane b łęk itnaw ą, przejrzystą 
mgłą, leżały takie eichegjsenne, jak gdyby się 
rozkoszowały ciepłem i blaskiem dnia pogo­
dnego. Najlżejszy wietrzyk nie kołysał wierz­
chołkami jodeł.

Z głębi wąwozu, którego strzegł oddział 
środkowy dzieci Italii nadpływał teraz prze­

ciągły świst, zmieszany z niewyraźnym i od­
głosami.

Flaw ianps skinął na.,trębaczy.
— Rogi bawole-! — rozkazał.
Ponure dźwięki odbity się od ściany gór 

i rozlały sie w doiinie. Z dwóoh stron, od za­
chodu i północy, odpowiadało lin  echo coraz 
dalsze, słabsze.

Flaw ianus jephał wolno przed frońjjm  
wojska, ustawionego tak samo, jak Franko­
wie Arbógasta Tylko z tyłśw tuż za osta­
tnim  szeregiem, rozwinęła się konnica regu­
larna.

— Tysiąc lat chwały i zwycięstw pa­
trzy na was, Rzymianie! — wołał Flawianus.

Chorążowie nieśli przed nim posągi Jo­
wisza i Herkulesa, muzyka grała marsza Italii.

W wąwozie rosła wrzawa przeraźliwa. 
Świstało tam, wyło, jakby się ogromne stado 
dzikich zwierząt zbliżało.

Ochotnicy spoglądali po sobie. Po raz 
pierwszy w życ'u mieli się potykać ze śmier­
cią, zdrowi, młodzi.

— Taki jesteśt- b lad y ! — szeptał są s ia d  
do sąsiada.

— I ty — i ty!...
F law ianus zajął swoje stanowisko po­

między piechotą i jazdą. Zapomniał o swoich 
troskach i zwątpieniach. Słyszał nadchodzą­
cego wroga. Nie było już czasu do skargi i 
modlitwy.

Na progu wąwozu ukazało się kilku 
jeźdźców. Siedzieli na drobnych koniach * 
rozczochranemi grzyw am i Czarne, kose oczy 
świeciły na tle ich żółtych, dzikich, gęstym 
włosem porosłych twarzy. Na głowie mieli 
czapki baranie, na ramionach płaszcze skó­
rzane.

Flaw ianus zaw ołał;
—  Baczność!"--
Mała trąbka, sygnał naczelnego wodza, 

zaniosła jego rozkaz pierwszym szeregom- 
Podjęły go tuby, powtórzyli pełnym  głoseiU 
trybunowie, setnicy. Komenda szła wzdłuż 
frontu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jego są chłopi — środka brak. A ta głowa 
bynajmniej nie myśli reakcyjnie.

Galicyjski organizm społeczny jest prze­
to całkiem  ̂ niezwykły. Napadami, lżeniem, 
skargami nie odmieni się go. Trzeba rzecz 
zostawię czasowi i okazać Galieyi życzliwość 
tembardziej, że jej obecny stan trzeba w wiel­
kiej części policzyć na karb rządów poprzed­
nich, na poczekaniu zaś zmienić go nie było 
można.

Spr•a w jo we.
(S tan  gminnych kas pożyczkowych).

(§) Na ostatniej sesyi sejmowej w roku 
1895/6 poruszoną została kwestya, iż rozpo- 
życzone w gm innych kasach pożyczkowych 
kapitały przez długie lata pozostają w rękach 
łych samych dłużników, którzy tylko pro­
centa bieżące opłacają, albo którym procenta 
te tylko dopisywane bywają do sumy dłu­
żnej.

W ydział krajowy otrzymawszy od Sejmu 
polecenie zbadania tej sprawy i ewentualnego 
obmyślenia stosownych środków zaradczych, 
wydał do wszystkich wydziałów powiatowych 
okólnik z żądaniem przedłożenia wyjaśnień., 
w jaki sposób zorganizowane są nadzór i 
kontrola wydziałów powiatowych nad cało­
ścią majątku zakładów gminnyeh, w jaki spo­
sób" kontrola ta  bywa sprawowaną co do 
gm innych kas pożyczkowych i jaki skutek u- 
zyskany został z dotychczasowego nadzoru i 
kontroli gm innych kas pożyczkowych.

Wydział krajowy otrzymawszy odpowie­
dzi z powiatów, zakomunikował rezultat ba­
dań Sejmowi. Wydział krajowy jest zdania, 
że tylko częstsze i trw ałe stykanie się z za­
rządem gminy, a tern samem częstsza i trw ałą 
kontrola i porada słowem, wywrzeć są zdolne 
i wywrzeć muszą bez porównania donioślej­
szy wpływ zbawienny na całą administracyę 
miejscową, aniżeli najbardziej idealna ustawa. 
Taka właśnie opieka jest zwłaszcza co do kas 
pożyczkowych gm innych tem niezbędniejszą, 
że ' ma się do zwalczenia głęboko i od 
dawna zakorzeniony niemal przesąd u naszego 
ludu, iż kapitały tych kas są jego własnością 
pochodzącą bądź z dawniejszych donacyj, bądź 
ze składek, bądź z wykupna służebności. 
Opieka taka, jeśli ma być prawdziwą i ma 
dopiąć celu, nie powinna i nie może — 
zdaniem Wydziału krajowego —  zrażać się 
trudnościami i przykrościami, które istnieć 
muszą. Reprezentacje powiatowe muszą mieć 
zupełnie odrębne i niczem innem  niezajęte 
organa, któreby nieustanną kontrolą na miej­
scu — nieograniczająeą się tylko na doroczną 
rewizyę — wykonywały prawdziwą i życzliwą 
opiekę, bezustannie udzielały rad i wskazó­
wek i w ogóle wszystko to przedsiębrały, co 
jakkolwiek powoli, ale stale i konsekwentnie 
do pożądanego celu doprowadzić może i musi.

Z nadesłanych odpowiedzi na okólnik 
przekonał się W ydział krajowy, że w powyż­
szy sposób pojęła swe obowiązki poważna li­
czba' reprezentacji powiatowych, niezrażona 
nawet okobcznościao, że w ich powiatach znaj­
dują się kasy pożyczkowe niemal w każdej 
gminie." Z pomiędzy tych reprezentacji przy­
tacza W ydział krajowy pow iaty: Mielec. T ar­
nów, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Skał&t, 
Nowy Sącz, Sanok, Bobrka, Kolbuszowa, Ka­
m ionka strumiłowa, Brzozów, Buczacz, Dą­
browa, Jaworów, Grybów, Czortków, Żyda- 
ćzów i wiele innych.

W ydział krajowy podnosi jednak że 
są jeszcze powiaty, w których mimo cią­
żącego na reprezentacji powiatowej obowiązku 
Wykonywania nadzoru i kontroli naci adm ini­
s trac ją  gm inną, dotąd nie ma jeszcze lustra­
torów powiatowy on W podobnych jaskraw ych 
Wypadkach Wydział krajowy ?rvdał stanow­
czo z-.rządzenia do wydziałów powiatowych i 
nia nadzieję, że nie pozostanie ono bez skutku, 
^  przeciwnym razie z urzędu nałoży stosowne 
dodatki powiatowe na utworzenie osobnej po- 
®ady lustratora, jak to już w dwóch wypad­
kach uczynił. Również wydał W ydział krajo­
wy stosowno zarządzenia w wypadkach, nie­
należytego wykonywania nadzoru i opieki nad 
gminiieini kasami pożyczkowemi, mimo istnie­
j ą  lustratora powiatowego.

CłO? "P ss.fll,.c. mi
( D L X  V I  posiedzenie Izby poselskiej).

Pr, Gh) W ied eń , 19 stycznia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

. Prezydent Ć h 1 u m e c k y  zagaja posie-
dzeme o godzinie 10 m inut 40.

zba dość lieznie zgromadzona.
Borotioi a , . rządowej nieobecni hr. Wel- 
se ish eu n b l g en. Guttenberg.

1 P°rządku dziennym dalszy eiag szcze­
gółowych rozpraw budżetowych. Pod dysku-
yą jest jeszcze etat M inisterstwa sprawiedli­

wości. r

.Gazeta Lwowska" z dnia 22

Pos. P  u n  k e snuje dalej polemikę z 
Czechami w czeskich sprawach sądowych i 
językowych, a pos. W i ś n i k a r  wynurza kil­
ka życzeń co do sądownictwa w krajach za­
mieszkanych przez Słoweńców; po zamknię­
ciu zaś dyskusyi pos. H o m p  e s c h  na piśmie 
wnosi rezolucyę o utworzenie sądu powiato­
wego w Kańczudze, którą to rezolucyę prze­
kazano komisy i budżetowej.

Pos. H e r o l d  jako mówca generalny 
przeciw etatowi rozprawia się z Niemcami o 
językowe i sądowe sprawy czeskie, a dalej 
żąda także dla Szląska legalnych urządzeń w 
sądownictwie. Dawszy odprawę pos. Yasza- 
temu za jego złośliwe podawanie posłów cze­
skich w podejrzenie u narodu czeskiego, koń­
czy mówca temi s łow y : Nieprawdę mówią
ci. którzy twierdzą, że Czesi umiarkowali się; 
posłowie czescy chcą tylko wypocząć i ode"- 
teknąó, aby nabrać sił świeżych do przepro­
wadzenia sprawiedliwych postulatów. Naród 
czeski chce tylko sprawiedliwości i na tej 
podstawie chętnie pogodzi się z tak blisko 
spowinowaconą ludnością niemiecką w Cze­
chach. Dla Rządu zaś kwestya zawsze taką 
będzie: albo zgoda z narodem czeskim, albo 
dym isy a! ( Oklaski z ław czeskich).

Pos. W e i g e l  jako mówca generalny 
za etatem wypowiada, czego to Galicya spo­
dziewa się po zaprowadzeniu nowej procedury 
cywilnej, szczególnie także pod względem re­
pu tac ji sądownictwa galicyjskiego na zewnątrz, 
która z powodu nieznajomości stanu rzeczy, 
mianowicie wskutek braku sądów i niesłycha­
nego obarczenia sędziów pracą, jest jak  naj­
gorszą a wypływa z mylnego przekonania o 
braku dostatecznie kwalifikowanych sędziów. 
Skargi na sądownictwo w Galieyi z pewno­
ścią teraz ustaną, byle tylko M inisterstwo 
sprawiedliwości wraz z nową procedurą cywil­
ną zaprowadziło dostateczną liczbę sądów z 
dostatecznym personalem. Poczem mówca wy­
nurza szczegółowo dezyderaty Koła polskiego 
jakoto: reformę postępowania w sprawach nie 
spornych, należyte uporządkowanie ksiąg g run­
towych i spraw hipotecznych, omówione już 
pomnożenie sądów, a to równie powiatowych, 
jak obwodowych, i nakoniec zaprowadzenie 
sądów pokoju, jakie były w Krakowie aż do 
r. 1855. ( Huczne brawa z ław  polskich).

Następują niezwykle liczne „faktyczne 
sprostowania1*, t. j. na nowo wszczęte pole­
miki, z których najbardziej ożywione są mię­
dzy pos. Yaszatym a Młodoczechami. Sam pos. 
V a s z  a t y  dwa razy „prostował1' wśród usta­
wicznych śmiechów i szyderczych uwag swo­
ich rodaków; nawet pos. Kaunic, który pod 
względem radykalizmu bardzo zbliża się do 
Yaszatago, przyrównywa jego obrono własną 
do sposobu, w jaki bronił się świeżo przed są­
dem morderca Fock. Pos. S I a rn a  dowodząc, 
że pos. V:\saty rozmyślnie nie prawdę mówi, 
kończy swoją z nim  polemikę temi słow y : 
.N ie chcę naruszyć obyczajów parlam entar­
nych i dla tego nie nazywam postępków p. Ya- 
szatego właściwem imieniem, ale oświadczam, 
że znajdę sobie stosowne miejsce i stosowny 
sposób aby otrzymać satysfakcyę". (W ie l­
ka tcesołość i powszechne oklaski z ław cze- 

.skich). Pos. A d a m e k  powiada, że posłowie 
czescy poczytują za ubliżenie godności swojej 
współzawodniczyć z Yaszatym w patryotyzmie 
i miłości ojczyzny.

Izba uchwala etat M inisterstwa spra­
wiedliwości, a po krótkiej dyskusyi, w której 
pos. M e a g e r  wyraził Panu Ministrowi 
skarbu uznanie za to, że pierwszym jest mię­
dzy m inistram i skarbu, który prawidłowo 
przypuszcza parlam ent do dysponowania prze- 
wyżkami bieżącej gospodarki finansowej, u- 
ehwalono resztę rozdziałów budżetu, ustawę 
finansową i ustawę o pożyczce inwestycyjnej. 
Ostateczne sumy uchwalonego budżetu sa: wy­
datki 689.081.170 zł., dochody 690,080.996 zł., 
a więc przewyżka dochodów 949.826 zł

Na tem zakończono rozprawy budże­
towe.

Pos. S c h l e s i n g e r  zapytuje prze­
wodniczącego specjalnej komisyi, która miała 
wyśledzić sprawców paniki giełdowej z listo­
pada r. 1895, jak daleko postąpiła w swej 
pracy, a powołuje się na słowa Pana Prezesa 
Koła polskiego, pos. Jaworskiego: usąue ad 
firnem.

Zapytany przewodniczący nie jest obe­
cny.

Koniec posiedzenia o godz. 5 min. 25. — 
Następne jutro.

religii i języka polskiego; w praktyce jednak­
że p. A puchtin dozwolił naukę religii po pol­
sku tylko dla dzieci poniżej lat siedmiu, a 
naukę języka polskiego tylko ustną, z tem je- 
dynem ustępstwem dla znaków pisanych, że 
kurator oświadczył, iż „z jego strony nie ma 
ku temu przeszkód, aby w ochronkach poka­
zywano dzieciom na tablicach litery alfabetu 
rossyjskiogo i polskiego, byle tylko nie uczono 
polskiego i religii po polsku z książek i ze­
szytów

O podobnych zastrzeżeniach przepis zr. 
1885 nie nie wspom ina; tem jednak nie tro­
szczy się p. Apuchtin.

Słychać, że bezpośrednio po objęciu rzą­
dów przez ks. Imeretyńskiego, zajdą pewne 
zmiany w personalu urzędniczym. Jako rzecz 
prawdopodobną uważają ustąpienie pomocnika 
generał-gubem atora p. Petrowa, który zastę­
pując hr. Szuwałowa, zapisał się dobrze w 
pamięci ludności polskiej.

Mówią także o dymisyi oberpolicmaj- 
stra warszawskiego, pułkownika Gressera. Pu ł­
kownik Gresser był przed przybyciem do 
Warszawy, komisarzem w Petersburgu.

Z powodu nom inacji ks. Im eretyńskie­
go pisze petersburski S yn  O tiecz: „Sam wy­
bór zdobywcy Łowczy, związanego, jak nas 
zapewniają, węzłami serdecznej przyjaźni z 
bjTym generał-gubernatorem  warszawskim, wy­
mownie i przekonywująco mówi o tenden- 
cyacb, ożywiających władzę centralną. Prócz 
tego reskrypt carski na imię hr. P. A. Szu­
wałowa, gdzie w miłościwych słowach w y ra­
żono uznanie jego polityce ugodowej, skiero­
wanej do zagojenia starych ran oraz obudze­
nia uczuć zapomnienia i sympatyi, dowodzi, 
iż nie można przewidywać żadnej zmiany w 
raz obranym kierunku.

„W ybierając działacza, który dotąd nie 
zdążył z dostateczną otwartością wypowie­
dzieć swych poglądów i nie uosabia swem 
nazwiskiem całego programu, władza wyższa 
chciała poniekąd dowieść, iż popiera obraną 
drogę i że era otwarta przez hrabiego P. A. 
Szuwałowa, nie wymaga ani zmian, ani po­
prawek."

Z Warszawy.
(Sprawa nauczania dzieci w ochronkach. — Spo­
dziewane zmiany personalne. — Głos rossyjsM 

o nominacji ks. Imeretyńskiego).
W arsz. D nie tm ik  podaje dopiero teraz 

urzędowy protokół z narad, jakie odbyły się 
w czerwcu przeszłego roku w W arszawie w 
sprawie nauczania dzieci w ochronkach To­
warzystwa dobroczynności. W obradach tych. 
brał udział i Apuchtin, jako przewodniczący. 
Otóż eharakterystycznem jest, że kurator okrę­
gu warszawskiego powołał się na ukaz z r. 
1885, nakazujący, aby nauka w tych zakła­
dach odbywała się po rossyjsku z wyjątkiem

stycznia 1897,

Lwów, 21 stycznia.

—  B a l. Dnia 9 lutego odbędzie się w sa­
lonach Ministerstwa spraw wewnętrznych hal u 
Prezydenta Rady Ministrów i hrabiny Maryi Ba- 
deniowej.

— B al prasy. Wczoraj popołudniu w sa­
lonach pani Marszałkowej hr. Badeniowej, od­
było się posiedzenie, na które przybyła również 
księżna Konstancya Sanguszkowa, oraz liczne i 
doborowe grono pań. Cały przebieg ożywionego 
zgromadzenia, oraz zapadłe na nim ważne u- 
cbwały, stwierdzają wielkie zainteresowanie, jakie 
budzi bal prasy we wszystkich warstwach na­
szego społeczeństwa, jako też pozwalają już dzi­
siaj wierzyć, że bal ten, jak dotychczas, powie­
dzie się wybornie i zajmie naczelne miejsce w 
długim szeregu zabaw tegorocznego karnawału.

— D ru g ie  w a ln e  zg ro m a d zen ie  to­
warzystwa „Jubileuszowej im. Najj. Cesarza Fran­
ciszka Józefa fundacji oficerów i urzędników 
wojskowych w stanie spoczynku", odbędzie się 
dnia 8 marca r. b. o godzinie 9 zrana w Bu- 
dziejowicaeb (Budweis). Na porządku dziennym 
oprócz zwykłych formalności, wniosek wydziału: 
ażeby nie tylko chłopcom, lecz także dziewczętom 
udzielano stypendyóww celu dopomożenia im do 
ukończenia wykształcenia.

— K sią ż ę  k a rn a w a ł w dniach najbliż­
szych zdobywać będzie świat lwowski przebojem. 
Przednią jego straż starowi „Bal biały", którym 
zakończy się pierwszy miesiąc r. 1897. Komitet
w gorączkay/em tempie przygotowuje wszystko i 
spełnia swoje zadanie $> zapałem, ażeby świeżo­
ścią pomysłów i życiem nie tylko /.dobyć zwo­
lenników, lecz pozostawić u nich pamięć najle­
pszą po sobie. Spodziewać się więc należy, że 
niedziela 31 b. m. rozpędzi mgły, o. białością 
swoją rozświetli smutkiem czy powagą owiane 
umysły.

— P ob ór  w ojsk ow y popisowych z mia­
sta Lwowa, odbywać się będzie w czasie od 1 
do 21 kwietnia b. r. z wyjątkiem dni świąte­
cznych. Klasa I wieku stawać będzie od 1—7, 
II od 8 —12, II 13, 14, 20 i 21 kwietnia. Ogól­
na liczba powołanych do poboru wynosi 1736, 
z tego wypada na I  klasę wieku 800, na II 
500, na III 436 popisowych. W I  klasie, która
pokrywa przeważającą część kontyngentu, stawać 
będzie przed komisyą asenterunkową po 160 po­
pisowych dziennie, w II  po 125, w III po 109 
dziennie.

Pobór odbywać się będzie na t. zw. Siko- 
rówce przy ul. Kopernika, tuż za żandarmeryą.

— O dczyty. W Kole literacko-artysty- 
cznem jutro, w piątelr odczyt p. Zygmunta Ko- 
rosteńskiego na temat: „Socyalizm i antisemityzm 
wobec chrześcijaństwa i interesów polskich"..

W Stowarzyszeniu nauczycielek i Czytelni 
dla kobiet wygłosi prof. dr. Zipper we wspólnym

lokalu tych Towarzystw w sobotę 23 b. m. o 
godzinie 6 odczyt na temat „Od kolebki do mo­
giły Gothego".

— T ow arzystw o  lu d o zn a w cze  odbędzie 
walne doroczne zgromadzenie w sobotę, dnia 23 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej 
we Lwowie.

— Corso k ostyu m ow e Towarzystwa 
łyżwiarskiego, które odbędzie się tej niedzieli 24 
b. ni., zapowiada się nader świetnie. Wiele osób 
zgłosiło już współudział i zamierza wystąpić w 
oryginalnych kostyumach. Nadto i kostyumy, 
które Towarzystwo sprowadziło i rozpożycza, od­
znaczają się niezwykłą oryginalnością i budzić 
będą ogólne zainteresowanie. Rozdział tych ubio­
rów między uczestników na liście już zapisanych, 
nastąpi przy próbie corso poprzedzającej, tej so­
boty o godzinie 7 wieczorem.

— K on cert w  Z ło czo w ie  urządza w 
niedzielę, dnia 24 b. m. lwowskie Tow. śpie­
wackie „Ecbo".

— N ab ożeń stw o  ża ło b n e  za poległych 
żołnierzy polskich wr roku 186314, odbędzie się 
dnia 22 b. ni. o godzinie 10 rano w kościele 
Arcbikatedralnym rz. kat. Kierownictwo muzyki
kościelnej objął prof. M. Signio.

— N a I  k a d e n c ję  roków przysięgłych 
wylosowani jako przysięgli głów ni: W. Deryng, 
dr. A. Kalina, dr. Aleksander Małaczyński, dr. 
J. Bandrowski, Jan Ohanowicz, W. Weber, E. 
Marynowski, M. Schmelkes, A. bar. Brunicki, 
Jan Karasiński, M. Saphir, D. Posner, W. Sta­
dnicki, St. Markiewicz, dr. M. Boziewicz, W. 
Matyskiewicz, M. Damm, W. R. Halski, Jan 
Muller, G. Max, W. Menda, St. Kohler, S. Zwol- 
ski, Z. Dąbrowski, Jan  Stromenger, K. Zbrożek, 
A. Obertyński, J. Beisei, S. Snieżko-Nieczuja, 
J. Kintzi, dr. P. Dziwiński, dr. W. Filipowski, 
E. Janik, J. Papier, C. Mravincics, A. Szczer- 
bicki.

Przysięgli zastępcy : W. Białaczewski, J. M. 
Friedrich, B. Rapp, J. Abramowicz, K. Piątkow­
ski, dr. J. Rosner, B. Połoniecki, A. Silbermann, 
St. Niemczynowski.

— Z aręczyn y . W Dębnikach pod Kra­
kowem odbyły się zaręczyny panny Janiny La­
sockiej, córki ś. p. Czesława Lasockiego, posła 
na Sejm krajowy i Idalii z Sołtanów, z p. An­
tonim Lasockim, wł. dóbr w Królestwie Polskiem.

t  Z m arli w ostatnich dniach: W Rze­
mieniu, Jadwiga z hr. Chołoniewskich z Ziem- 
blic Zdzisławowa Boguszowa.

W Krakowie, Bronisław Janikowski, b. 
artysta dramatyczny teatru krakowskiego, prze­
żywszy lat 35. W ostatnich kilku miesiącach 
zmarły pracował na scenie lwowskiej.

W Paryżu, pani Carnot, matka zamordo­
wanego prezydenta republiki francuskiej.

— Z O bserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.
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20/1 2 połud. 766-51 - 1 1 6 NWW 2 10

20 1 9 wiecz. 765-37 - 1 2 - 8 W 2 10

21/1 7 rano 760-84 - 1 6 - 0 SW 1 i

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
20 stycznia do 8 rano dnia 21 stycznia b. r. 
była — 11’4 rC., najniższa — 16'0 C.

Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zredukc 
wane do poziomu morza i przy temperatur: 
0 C . Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewni 
wysokości n metrów, należy w wysokoś 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
-  W ie lk i pożar w Szczepiatynie kol 

Tlhnowa (w powiecie rawskim), zniszczył dni 
13 b. ni. 23 zagrody włościańskie, pozbawiają 
40 rodzin w porze zimowej pomieszkania, odzif 
nia i chleba. Szkody przechodzą 20.000 zł., 
tego zaledwie tylko na 2000 zł. ubezpieczoni 
W celu niesienia pomocy pogorzelcom, zawiązs 
się komitet. Przewodniczącym komitetu jest "k: 
Jan Środoń, ostatnia poczta Horczów.

Straszny wypadek zdarzył się wł< 
ścicielowi folwarku w Rudeńku koło Łopatym 
powiatu brodzkiego, p. Weisbrodowi. Powróciw 
szy z polowania do domu, dał strzelbę niewyłs 
dowaną służącemu do czyszczenia. Trzyletni syne 
właściciela uwijał się około służącego, który ni 
wiedząc, że strzelba nabita, odwiódł kurek i wj 
mierzył, żartując, że go zastrzeli. Strzelba wj 
paliła i cały nabój utkwił w głowie niewinneg 
dziecka, roztrzaskawszy głowę w drobne kawałk

— B isk u p stw o w ro c ła w sk ie  w P ri
siecb, obejmuje 79 dekanatów; posiada 742 k( 
ściołów farnych, 472 filialnych i 1054 księży 
a liczy 2,132.270 katolików. Obwód delegacyjn 
dla Brandenburgii i Pomorza liczy 6 dekanatów



46 kościołów farnych, 37 filalnych i kaplic, 79 
księży i 268.247 katolików. Udział biskupstwa 
w Austryi położony (na Szląsku austryackim), 
obejmuje 12 dekanatów, 100 kościołów parafial­
nych, 46 filialnych, 189 księży i 317.5Q0 wier­
nych. Całe biskupstwo obejmuje zatem: 2,713.017 
katolików, 888 kościołów parafialnych, 555 filial­
nych i kaplic i 1322 księży. Liczba dzieci ka­
tolickich do szkoły uczęszczających, wynosi 
467.708.

— W y k lu czen ie  żyd ów . Z Wiednia 
telegrafują do D zień P olsk .: Sejm dolno-austrya- 
oki na wczorajszem posiedzeniu wieczornem u- 
ehwalił nie p.zyjmować do zajęcia w stenografi- 
cznem biurze sejmowem stenografów żydów. Obe­
cnie jest w tern biurze zajętych 10 stenografów: 
9 żydów i 1 katolik.

— K siążęta  Im ere ty ń sey . W  dziele 
heraldycznem „Eusskaja z-odosłownaja kniga“ 
znajduje się obszerny rodowód książąt Imeretyń- 
skich, z którego wyjmujemy szczegóły następu­
jące : Książęta Imeretyńsey — jak  głosi rodo­
wód, ułożony przez króla gruzińskiego Wakłan- 
ga Y — wywodzą się od króla Dawida i od 
wieku YTII dzielą się na cztery linie :

Linie te s ą : I  — książęta Gruzińscy, II — 
książęta Imeretyńsey, III — książęta Bagration 
Muchrańscy, IV — książęta Bagration-Dawi- 
dowy.

Salomon II, ostatni król Imeretii, panował 
do roku 1810, w którym państwo to wcielonem 
zostało do Eossyi. Król ten był pięćdziesiątym 
drugim panującym ze swej dynastyi.

Wnuk króla Salomona II, książę Konstan­
ty Imeretyński, generał-znajor wojsk rossyjskicli, 
żonaty z księżniczką Abachidże, jest ojcem obecne­
go gen.-gubernatora warszawskiego księcia Ale­
ksandra Konstantynowicza Imeretyńskiego, któ­
rego małżonka jest z domu hrabianką Anną Ale- 
ksandrówną Mordwinow.

Dodać należy, że matka księżnej Anny Ale- 
ksandrównej rodzi się z lir. Tołstojowej, krewnej 
ś. p. księżnej Konstantowej z hr. Tołstojów Lu- 
bomifskiej, zmarłej przed kilkunastu laty w War­
szawie.

—  P r z e str o g i K oranu. Wspominaliśmy 
już o francuskim deputowanym dr. Grenier, który 
przyjął wiarę Mahometa. Jest on w parlamencie 
francuskim przedmiotem ogólnej uwagi, i nie 
rzadko wesołości, kiedy naprzykład wchodząc na 
schody, całuje stopnie, myje ręce podczas posie­
dzenia, w oznaczonych przez przepisy religijne 
chwilach pada na ziemię etc. etc. Alfred Capus, 
felietonista Figara, zamieszcza przepisy Koranu 
pod adresem dr. Greniera. Przytaczamy niektóre 
przez wzgląd na cechujący je humor. 1, Jeżeli 
jesteś uczniem Mahometa i wiernym wyznawcą 
Ałłaho, unikaj okrywania się śmiesznością, bo 
śmieszność ta spadnie w części na Mahometa i 
Ałłaha. 2. Nie zjadaj kurzu ze wszystkich miejsc 
w których go znajdujesz, bo nie wiadomo, co 
można znaleźć w takim kurzu. Jeden Ałłali 
tylko może wiedzieć. 3. Nie porzucaj roligii oj­
ców i nie przyjmuj innej, pod pozorem, że strój 
przypada ci lepiej do gustu. 4. Ałłah nie przy­
wiązuje najmniejszej wagi do szczegółów toalety 
a Mahomet byłby prorokięm, nawet gdyby cho­
dził we fraku. 5. Słusznie czynisz, pogardzając 
opinią, ale skoro nią pogardzasz, zastanów się, 
czy czynisz to w obawie skandalu, czy aby go 
wywołać i t. d.

H all HMn-art y
P o s ie d z e n ie  grona konserwatorów Gali- 

cyi zachodniej odbyło się w dniu 15 grudnia 
z. r. pod przewodnictwem prof. dr. Maryana So­
kołowskiego.

Przewodniczący zwraca uwagę na potrzebę 
istnienia w kościołach objaśnień, chociażby dru­
kowanych na małych kartkach , któreby się 
sprzedawały publiczności, o znajdujących się w 
nich zabytkach i radhy, by przyszłe Towarzy­
stwo miłośników Krakowa tern się zajęło.

Przewodniczący zaznacza po zbadaniu o- 
brazów z kościoła św. Idziego, że trudno je re­
staurować, za dużo w nich braków za dużo trze- 
baby dodawać, a w ten sposób zmieniłoby się 
ich charakter — należy tylko je odczyścić i po- 
naklejać.

Kons. Hendel wyjaśnia, że restauracya ram 
do obrazów Kulmbacha w kościele N. Maryi 
Panny pozostaje w związku z restauracya ka­
plicy św. Jana i rzuca myśl, czyby tryptyku 
Kulmbachowskiego nie dać do głównego w tej 
kaplicy ołtarza. Grono postanowiło tę myśl go­
rąco poprzeć, zwłaszcza, że sklepienie dochowało 
się dawniejsze, a obecny ołtarz marmurowy po­
wstał późno w wieku XVIII. Ten ostatni ołtarz 
byłby się w takim razie przeniósł do zakrystyi.

Kons. Demetrykiewicz składa obszerne 
sprawozdanie ze swoich podróży urzędowych, w 
powiatach niskim, bocheńskim i rzeszowskim.

Sprawozdanie to będzie pomieszczone w ko­
munikacie grona w całości. Konserwator zwró­
cił między innemi szszegółową uwago na stan 
zamku w Wiśniczu. Wspaniałe, te ruiny, najpię­
kniejsze w zachodniej części kraju ulegają zni­
szczeniu ; ocalić od niego zdołałoby jedynie ku­
pno na rzecz kraju.

Dyr. Łuszczkiewicz przedkłada opis kościo­
ła w Komorowicach pod Białą, nadesłany przez 
ks. Fleisehera, proboszcza, wykazującego potrze­

bę niektórych restauracyi. — Odstąpiono właści­
wemu konserwatorowi.

Wszelkie pisma przeznaczone do grona 
kons. iipraśza się przesyłać na ręce sekretarza 
grona dr. Stanisława Krzyżanowskiego. Kraków, 
Karmelicka 35. I.

Z tea tru . „Szklana góra" słynna baśń 
sceniczna ze śpiewami i tańcami w 5 obrazach 
Zygmunta Sarneckiego, z muzyką Michała Her­
tza, która w przeszłym roku w Krakowie ol- 
brzymiem cieszyła się powodzeniem, gdyż blisko 
50 razy ją  tam grano — przedstawioną będzie 
jutro, w piątek i na lwowskiej scenie a ponie­
waż sztuka ta wymaga wielkiej wystawy, prze­
to dyrekeya poczyniła możliwe starania, ażeby 
rzecz tę wystawić z całą okazałością.

Nowe dekoracye — kostyumy rozmaite do 
efektów scenicznych, potrzebne, rekwizyta, wszyst­
ko to wykonane podług oryginalnych wzorów.

W przedstawieniu tern bierze udział pra­
wie cały personal teatru a reżyseruje p. Żelazo­
wski.

W przyszłym tygodniu usłyszymy Żeleń­
skiego „Goplanę'1 z udziałem pań: Camilowej, 
Strassern, Kasprowiczowej, Korolewicz, Bohuss, 
Kliszewskiej oraz pp. Myszugi, Górskiego, Orzel- 
skiego i t. d.

R ep crtoar tea tru  hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek po raz drugi „Powrót taty“, 
opera w 3 obrazach Henryka Jareckiego.

Rozpocznie : „Jaś i Małgosia“, opora w 3 
aktach E. Humperdincka.

W piątek po raz pierwszy „Szklana gó­
ra “ baśń w 5 obrazach Zygmunta Sarneckiego, 
Muzyka Michała Hertza.

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Izrael na puszczy" dramat w 5 aktach 
Łętowskiego.

Wieczorem po raz trzeci „Powrót taty", 
opera w 3 obr. Henryka Jareckiego.

Rozpocznie: „Jaś i Małgosia", opera w 3 
aktach, w 5 obrazach Humperdincka.

IV niedzielę po połud. o 8 „Popychadło", 
komedya w 4 aktach Jana Szutkiewicza.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Czarodziej 
z nad Nilu", opera komiczna w 3 aktach Her­
berta.

W poniedziałek po raz drugi „Szklana 
góra“, baśń w 3 aktach, 5 obrazach Z. Sarne­
ckiego.

We wtorek po raz 4 „Powrót taty", ope­
ra w o brazach Henryka Jareckiego, oras ,.7 -' 
i Małgosia", opera w 3 aktach Humperdincka.

We środę po raz trzeci „Szklana góra", 
baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego.

H en ryk a  S ien k iew icza  obrazek sceni­
czny „Muszę odpocząć", zamieszczony w nrze 
K u ry  er a Codziennego, poświęcony jubileuszo­
wi Bolesława Prusa, podaje w feljetonie wczo­
rajszego numeru praska Politik, w tłómaczeniu 
niomieckiem, dokonanem przez S. Horowitza.

„W iadom ości a r ty sty czn e" . Pod tym
tytułem, pojawił się II zeszyt nowego wydawni­
ctwa, które ma zapełnić dotkliwy brak u nas 
pisma, poświęconego wyłącznie muzyce, teatrowi, 
literaturze i sztuce. Redakcją kieruje znany mu- 
zyk-kompozytor prof. M. Sołtys. Zeszyt II za­
wiera bardzo obfity materyał sprawozdawczy z 
bieżących nowości, a niemniej sporą wiązankę 
wiadomości artystycznych, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem artystów polskich, ich utworów i popi­
sów za granicą. O nowym dwutygodniku, który 
zaleca się już teraz jak najlepiej, będziemy mieli 
zapewne niebawem sposobność pomówić obszerniej.

S ch u b ert. Z końcem miesiąca Wiedeń ob­
chodzić będzie uroczyście 100-letnią datę urodzin 
jednego ze swych najznakomitszych synów, bo 
nieśmiertelnego twórcy pieśni niemieckiej Schu­
berta. Ileż w tern jednem nazwisku mieści się 
melodyi, uczucia, poezyi i czaru! W Wiedniu 
urządzono wystawę.

Wczoraj przed południem Najj. Pan otwo­
rzył wystawę Schuberta w salach Kunstlorhausu, 
przyczem w przemówieniu swem zazaacarył, że 
uroczystość ta jest prawdziwie austryacką. Schu­
bert, przedstawiciel najczystszej sztuki, twórca 
najszlachetniejszych melodyj, należy wprawdzie 
do całego cywilizowanego świata, ale Anstrya ma 
prawo z dumą uwfiiaó go za swego, a szczegól­
nie Wiedeń słusznie go może nazywać jednym z 
największych swych synów, 'te  słowa cesarskie 
przyjęto z wielkim zapałem.

Głosy publiczno.

P od zięk ow an iu .
Komitet herbaciarni składa serdeczne po­

dziękowanie śpiewakom i artystom dramatycznym, 
którzy d. 30 grudnia r. z. wzięli udział w przed­
stawieniu na dochód herbaciarni dla ubogich, a 
mianowicie: p. Jareckiemu za łaskawe akompa­
niowanie, paniom Strassern, Koralcwicz, Bohus- 
sównie, pp. Górskiemu i Orzelskiemu za prześli­

czne wykonanie części wokalnej, jak niemniej 
artystom dramatycznym pod znakomitą reżyseryą 
p. Żelazowskiego, za koncertowe odegranie ko- 
medyi Labiche’a p. t.: „Polowanie na zięciów". 
Przedowszystkiem dank się należy dyrekcji tea­
tru hr. Skarbka, która ofiarowując ten wieczór, 
umożliwiła komitetowi otwarcie drugiej herba­
ciarni dla ubogich. Imieniem tych głodnych i 
zziębniętych serdeczne „Bóg zapłać".

Przewodnicząca komitetu M . M ichalska.

Koło pań Towarzystwa Szkoły ludowej wo 
Lwowie, składa niuiejszem serdeczne podzięko­
wanie redakcyi Małego Św ia tka , która cały 
czysty dochód z numeru pamiątkowego, wydanego 
w 200 rocznicę śmierci króla Jana III, a zaku­
pionego przez Radę miasta Lwowa, w kwocie 
102 zł. 78 ct., złożyła na cele Towarzystwa. 
Oprócz tego ofiarowała redakcja M ałego Św iatka  
1200 egzemplarzy tegoż numeru bezpłatnie dla 
najuboższej dziatwy szkolnej, za które osobno 
składamy serdeczne „Bóg zapłać".

Tadeussowa Skałkowska.

Spółki rolnicze.

Ostatnimi, czasy poruszano znowu parę 
razy w naszych kołach ziemiańskich kwestyę 
założenia spółki handlowo-komisowej zbożem 
i wogóle produktami rolnymi. Do tego zmie­
rzał wniosek p. Kornela Paygerta, przedłożo­
ny na drugiem posiedzeniu XXXI. Walnego 
zgromadzenia rady ogólnej naszego Towarzy­
stwa gospodarczego w dniu 3 marca r. z. 
przez oddział podolski Towarzystwa. Nad tem 
zastanawiała się niedawno, o ile nam wiado­
mo, fachowa ankieta zwołana w tym celu przez 
komitet Towarzystwa gospodarczego.

Gdy i zagranicą kwesty a spółek dla 
zbytu produktów rolnych jest obecnie wciąż 
na porządku dziennym, chcemy zapoznać czy­
telników Gazety Lwowskiej z doświadczenia­
mi w tym kierunku porobionemi.

Spółki dla sprzedaży produktów rolnych, 
zwłaszcza zboża, są najświeższą fazą, jaką przy­
brała asocyacya w zakresie produkcyi rolnej. 
Nierównie wcześniej rozwinęły się rolnicze 
Spółki konsumcyjne, m ające  na  celu naby- 
wauie wspólneuń siłami potrzebnych dla. ...ć- 
nika: nasion, sprzętów, maszyn, nawozów i 
innych produktów7; dalej rolnicze spółki, sto­
warzyszenia i kasy kredytowe i zaliczkowe, 
a nawet (w pewnych kierunkach naprzykład 
dla produktów nabiałowych) rolnicze spółki 
produkcyjne.

Spółki dla sprzedaży produktów rolnych, 
a zwłaszcza zboża, są może najtrudniejszą do 
zorganizowania formą asocyacyi rolniczej, a 
najlepszymi dowodami na to podzielone, dotąd 
zdania w kołach fachowych co cło sposobu 
organizacji takich spółek i nieudane próby 
robione w różnych krajach, nawret i u nas.

W Ameryce północnej, jak wiadomo, 
rozwinęły się niezm iernie spółki rolnicze i 
nie ulega wątpliwości, że nigdyby ani eksport 
zboża amerykańskiego, ani eksport owoców do 
Europy nie przybrały takich dla produkcyi 
europejskiej groźnych rozmiarów, gdyby nie 
pracowra!i nad tem połączoneini siłami rolni­
cy i wńelki handel. Produkcja amerykańska 
rozwinęła już wcześnie u siebie, system spi­
chrzów7 zbożowych „siło“ zwanych, położo­
nych przy szynach kolejow7ych lub drogach 
wodnych, a połączonych z elewatorami (Grain- 
EIevators), które umożliwiają składanie, czy­
szczenie i sortowanie, wreszcie wydawanie od­
biorcom zboża na wielką skalę w sposób 
szybki, czyto mechaniczny przy użyciu ma­
szyn poruszanych siłą elem entarną, co zao­
szczędza niezmiernie czas i ilość potrzebnych 
przy manipulacyi robotników, a tem satnem—  
koszta produkcyi i zbytu zboża. Proceder i 
środki techniczne wydoskonalono przytem do 
tego stopnia, że naprzykład w Erie-Store koło 
Nowego Jorku, dziennie wyładowuje się 300 
wagonów kolejowych (t. j. 150.000 buszli) 
zboża, a 200.000 buszli ładuje się na o- 
kręty *).

Z tem wszystkiem, system spichrzów a- 
m erykańskich na wielką skalę, w połączeniu 
z dowodami składowymi (warantami), opiewa­
jącymi na zlecenie, a wydawanymi, rolnikom, 
którzy w spichrzach składają zboże, miał 
znowu — jak twierdzą inni fachowi znawcy—  
doprowadzić do zupełnego monopolu handlo­
wego wielkich firm współdziałających ze spół­
kami rolniczemi, do tego, że firmy te panują 
nad targiem , decydują o cenach, a rolnicy a- 
merykańscy narzekają na system siłowy i 
wzdychają do przyjętego w Europie indy-

jl) Po bardzo ciekawe szczegóły co do rol­
niczej konkurencji Ameryki północnej, Semler, 
„Die walire Bedeutung u. dlo wirkliclien Ursa- 
chender nordamerikanisehen Coneurrenz 1881". 
Sering, „Die landwirtschaftliche Coneurrenz Nord- 
Amerikas, 1887“.

widualnego składania zboża po spichle" 
rzach **).

Po Stanach Zjednoczonych Ameryki) 
najwięcej doświadczeń w kierunku wspólnej! 
sprzedaży zboża, zrobiły dotąd niem iecki! 
spółki i stowarzyszenia rolnicze, co prawda 
także dopiero od niedawna, od 4 czy 5 lat.,
I  na Niemczech widzimy właśnie najlepiej,! 
jak co do formy i organizacji tej wspólnej 
sprzedaży, dzielą się zdania, jak rozmaicie wy-j 
padają zrobione próby.

I tak biorąc przedewszystkiem pod uwa­
gę organizację wspólnej sprzedaży zboża na 
wielką skalę, musimy wspomnieć o „Nadbał­
tyckiej spółce dla sprzedaży zboża (Baltischa  
Kornverkaufs Genossenschaft),^któr&gza, in ic ja ­
tywy właściciela dóbr ziemskich p. Grass-Kla-,1 
nina usilowrano utworzyć na Pomorzu w r. 
1892. Organizacye spółki tej, a zarazem wo­
góle podstaw7y i zasady tworzenia spółki rol­
niczej dla zbytu zboża na wielką skalę, wy-j 
łuszczył bardzo dobrze na odbytem w r. I 
1892 zgromadzeniu spółek rolniczych niemie-1 
ckich, referent tej sprawy p. Knebel-Dóber- 
yitz.

Streścimy tu jego referat a to da nam 
najlepiej poznać z jakich powodów i na ja-, 
kich zasadach chciano spółkę powyższą zor- j 
ganizow7ać właśnie jako spółkę na większa 
skalę.

Powody przedstawił referent w następu­
jących 7 rezolucyach:

1. Uregulowanie sprzedaży produktów 
wytworzonych jest dla każdego rolnika rzeczą 
co najmniej tak ważną, jak uregulowanie 
wszelkich innych jego czynności zawodo­
wych.

2. Obecny modus sprzedawania wzglę- j 
dnie handlowania zbożem, tym najważniej­
szym produktem rolniczym, przedstawia braki, 1 
które szkodzą tak interesom producentów jak
i konsumentów.

3. Skoro raz uznano te braki a siły 
odosobnione jednostek nie wystarczą, aby je 
usunąć, należy działać w tym celu wspólnemi 
siłami, jednoczyć się w spółki.

4. Samo prowadzenie wspólnych przed­
siębiorstw komisyjnych sprzedaży, nie usunie 
złego.

5. Natomiast przez urządzenie i prowa­
dzenie wspólnych składów zbożowych, można 
niedostatki dzisiejszego stanu rzeczy usunąć, 
pod wrarunkiem, jeżeli te sk ła d y :

a) będą w bezpośrednim związku z sie- ! 
cią linii kolejow7ych lub portam i;

b) będą zaopatrzone we w7szystkie tech- ! 
nicznc i maszynowe środki pomocnicze.

c) zarządzano przez rolników ;
cl) przez’ (unie urządzenie, przez łatwo 

w oczy wpadający a pewny sposób prowa­
dzenia i przyciągnięcie do siebie różnych kół : 
rolniczych, przystosują się tak do potrzeb I 
stanu rolniczego jak wymagań przedsiębiorstw 
na wielką skalę;

e) wreszcie wprowadzą praktyczny spo­
sób udzielania zaliczek na zastaw produktu, j 
z unikaniem jak najsurowszem wmrantów (do­
wodów składowych), w staw ian y ch  „na zle­
cenie".

6. Najdoskonalszą formą dla zrealizowa­
nia wszystkich tych wymagań jest system 
spichrzów zbożowych siło zwanych.

7. System takich spichrzów może zało­
żyć spółka akcyjna, jeżeliby jednak mieli brać 
w tem udział i mniejsi rolnicy, należałoby 
zawiązać stowarzyszenie gospodarcze z ogra­
niczoną poreką. — Zalecając powyższe rezolucye 
do uchwalenia poparł referent niektóre z nich 
szczegółow7o, mianowicie: ad 1. podniósł, że 
rolnicy troszczyli się dotąd jodynie (i jak się 
okazuje za długo!) o techniczną stronę upra­
wy, o wydatność produkcyi; tymczasem szyb­
ko zmieniają się stosunki, nowe czasy sta­
wiają nowe wymagania, trzeba starać się o 
odbyt sw7yck produktów i w tym celu o 
wspólne zorganizowanie rolników. Organizo­
wanie się takie, łączenie sił rozpoczęło się już 
dla łatwiejszych zadań, tworzono już spółki 
konsumcyjne, kredytowe, produkcyjne, nawet 
spółki dla zbytu bydła, spirytusu, masła, tyl­
ko nie zabrano się jeszcze do spółek dla 
sprzedawania zboża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
wp.

**) Tak twierdzi przynajmniej w swym 
referacie na walnem zgromadzeniu związku reń- 
sko-pruskicli spółek rolniczych vr r. 1895 Dr. 
Wygodziński. Podobnie p. Knebel-Dobervitz w re- ( 
feracie, o którym niżej.

W ystaw a w arzyw n o-ow ocow a. Nie
zależnie od „wystawy letnioj" w roku bieżą­
cym w pierwszej połowie października odbę­
dzie się w7 Krakowie wystawa w7arzywno-owo- 
cow7a, "której program będzie w ciągu lutego 
ogłoszonym i rozesłanym.

Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, 
poparte subwencyą c. k. M inisterstwa rol­
nictwa, zaprasza naszych producentów, do jak 
największego udziału w tej wystawie, tak W 
interesie własnym, jako też w celu przedsta­
wienia obrazu ogólnego naszej produkcyi na 
tem polu.

Do konkursu dopuszczane będą tylko 
krajowe płody, zwłaszcza: a) owoce świeże ^

i



kolekcjach lub większych ilościach, w nale- 
żytem opakowaniu b) drzewka i krzewy owo­
cowe, c) warzywa i jarzyny świeże, d) prze­
twory owocowe i warzywne i t. p.

Nagrody będą rozdawane w p ostac i: 
a) medali i listów c. k. M inisterstwa rolnictwa 
i towarzystwa ogrodniczego w Krakowie, b) 
nagród pieniężnych. Adres: Towarzystwo o- 
grodnicze w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5.

G iełd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 12-—  do 12-05, loco Ołomuniec 
lT 87V g do 1 1 4 5 , loco B erno-W iedeń
11-47 V2 do 11’55, na luty loco Aussik
12-05 do 12-10, cukier w kostkach pri­
ma 34"25 do 34"50, secunda 34 '—  do 34-25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15'30 
do 15’40. Nafta baukazka transito Tryest 
5 '—  do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19-50 
do 2 0 - - .

T a rg  s k o ż ® ^ ,

L w ów , 2Igo stycznia, pszenica 7 '50  do 
8'20 zł., żyto 5 85 do 6 1 0 , jęczmień bro­
w arny 6‘— do 6 75, jęczmień pastewny 4-90 
do 5 25, owies 5'50 do 5-75, rzepak 11-—
do 12'50, groch 5 '— do 8-— , wyka 4‘25 do
4-75, nasienie lniane — -— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — ■— , bób — •— do 
— ■— , bobik 4'25 do 4‘75, hreczka — ■— do 
do — • —, koniczyna czerwona galic. 35-—
do 40 '— , szwedzka 40"— do 5 0 '—, biała
40-— do 55-— , tymotka — do — ' —,
a n y ż -d o  - ,  kukurudza stara 5"—
do 5-20, nowa — do — ■— , chmiel stary 
— ■—  do — ■— , chmiel nowy na term ina 
— do — , spirytus gotowy do
— •— , na term in — do — ■ , W aranty
— ■— do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

U Na j j .  P a n a  w Burgu wiedeńskim 
odbył się we wtorek obiad dworski w którym 
miedzy innymi wzięli udział: Wiceprezydent 
Izby panów7 hr. Franciszek Falkenhayn, P re­
zydent Trybunału administracyjnego hr. 
Schoenborn, marszałek kraj. w Styryi hr. 
W urm brand, br. (Jzedzik, hr. F erdynand Deym, 
szef sekcyi Biumfeld, komendant korpusu w 
Krakowie gen. por. Albori, hr. Edw ard Palf- 
fy, Mikołaj Dumba, członkowie Izby panów7 
br. Socbor i Miller, Aichholz, posłowie do Pady 
państw7a br. Dipauli, Lupul, Herman Janda, 
dr. Maksymilian Menger, hr. Andrzej Potocki, 
dr. Adolf Promber, br. Emanuel Spens, Adam 
hr. Skrzyński, Stanisław Szczepanowski i dr. 
Jan  Żaczek.

W e wtorek wieczorem odbył się obiad 
u Najd. Arcks. Eugeniusza, w którym między 
innym i wzięli udział: wspólny P. M inister 
skarbu Kallay, posłowie Zaleski, hr. Ferdy­
nand Hompesch, hr. Antoni Wodzicki, Popow- 
ski, szefowie sekcyi, dr. W ittek i dr. Koerber. 
Tegoż dnia popołudniu przyjął Najdost. Arcks. 
Eugeniusz na audyencyi między innym i lir. 
Leopolda Koziebrodzkiego.

Uchwaleniem budżetu i ustawy finanso­
wej na r. b. w trzeciem czytaniu zakoń­
czyła wczoraj Izba posłów rozprawy budżeto­
we. Ostatnie posiedzenie Izby posłów odbę­
dzie się prawdopodobnie jutro, tak, iż rozwią­
zanie parlam entu mogłoby być ogłoszonem 
już w sobotę na końcu posiedzenia Izby pa­
nów. Jest to tern bardziej prawdopodobne, że 
według depesz, komisya budżetowa Izby pa­
nów zaraz wczoraj ogłosiła swe sprawozdanie 
z budżetu n a rok 1897, ogłoszenie zaś tego 
sprawozdania musi zawsze poprzedzić posie­
dzenie Izby panów, na którem budżet ma 
p rz y jś ć  pod obrady, o 48 godzin (w tym  wy­
padku : czwartek i piątek). Na wtorek już 
zwołane są Sejmy krajowe, między nimi tak­
że S e j m  G a l i c y i .

Zakończona świeżo dyskusya budżetowa 
w Izbie posłów była szóstą i zarazem osta­
tnią w parlamencie, który wybrany został w 
roku 1891. Rozpoczęta w dniu 5 grudnia z. r., 
zajęła ona 24 posiedzeń.

Na wtorkowem posiedzeniu znawców ko- 
misyi rolniczej Izby deputowanych w sprawie

( handlu terminowego zbożem, oświadczył znaw­
ca Weil, że przedstawiciele małych i średnich 
młynów są przeciwni grze terminowej. Znawca 
Laim er oświadczył, że jeżeli w Austryi znie­
sionym zostanie handel terminowy, na Wę­
grzech zas nie, to_ wszystkie obroty rzeczywi­
ste tam się przeniosą. Na wypadek zniesie­
nia tego handlu w  obu połowach Monarchii, 
właściciele więksi znajdą pokrycie w innych 
krajach. Znawcy Brdlik i Seidl uważają h an ­
del terminowy za konieczny, ponieważ m ły­
narze są zmuszeni sprzedawać na dalekie ter­
miny, więc muszą też na równie dalekie ku­
pować.

-----------
Wobec pogłosek o projektowanych róż­

nych podróżach cesarza W ilhelm a zapewnia

Koln. Ztg., że to tylko dotąd jest pewnem, 
iż cesarz będzie obecny na jesiennych m a­
new rach wojskowych w W ęgrzech, odwiedzi 
Najd. Arcyksięcia Fryderyka i zabawi dwa 
dni w Budapeszcie.

P. M inister hr. Gołuehowski po obie- 
dzie u ks kanclerza Hohenlohego, opuścił, 
jak wiadomo, przedwczoraj wieczorem Berlin 
i odjechał do Drezna.

Na dworcu kolejowym żegnali g o : am ­
basador Szogenyi z personelem ambasady, 
podsekretarz stanu br. Bottenhan i radca le- 
gacyjny dr Mumm.

P. Minister był wczoraj przedpołudniem 
na dłuższem posłuchaniu u króla saskiego, a 
wieczorem na balu dworskim. Dzienniki ber­
lińskie wypowiadają jednogłośnie zdanie, że 
wynik wizyty hr. Gołuehowskiego w stolicy 
niemieckiej najzupełniej jest zadowalniająey. 
Usunięto ostatnie ślady nieporozumień w y­
wołanych znanemi rewelacyami Uamb Nachr. 
i dziś panuje znów niewzruszone zaufanie 
pomiędzy rządami państw  sprzymierzonych.

Gazeta GdańsJca zaznacza potrzebującą 
potwierdzenia pogłoskę, jakoby biskup cheł­
miński Redner polecił ks. Wolszlegierowi, ja ­
ko podwładnemu sobie proboszczowi, złożyć 
mandaty poselskie do parlamentu i do sejmu 
pruskiego.

Naczelnik warszawskiego okręgu żan- 
darm eryi generał Brok, został powołany do 
Petersburga.

G ruzdanin  dowiaduje się, że nowomia- 
nowany generał-gubernator warszawski ks. 
Im eretyński oświadczył w rozmowie z kilko­
ma dostojnikami, iż będzie tak samo jak hr. 
Szuwałow rządził powierzonym mu krajem 
ściśle wedle prawa i sprawiedliwości.

Dzienniki petersburskie potwierdzają, iż 
generał-gubernator wileński, Orżewskij, jest 
niebezpiecznie chory.

Wiceprezesem kolei chińsko-wschodniej 
ma zostać inżynier Stanisław Kierbedź, będą­
cy obecnie prezesem kolei władykaukazkiej. 
Zarząd kolei będzie m iał siedzibę w Peters­
burgu. Prezesem kolei, o której mowa, ma 
być mianowany głośny dygnitarz chiński, Li- 
Hung-Czang.

Urzędowa depesza z Konstantynopola stw ier­
dza, że przedwczorajsza uroczystość urodzin 
sułtana odbyła się wedle zwykłego programu. 
Dygnitarze rządowi i dragomanie złożyli w 
Ildiz-kiosku życzenia. We wszystkich mecze­
tach i katedrach odprawiono nabożeństwa. 
Pisma tureckie i w innych językach w Tur­
c ji  wychodzące pojawiły się w szacie uro­
czystej, z okolicznościowymi artykułam i wstę­
pnymi. Porządku nigdzie nie zakłócono, "a 
wieczorna iluminacya przeszła spokojnie, m i­
mo, że zachodziła obawa rozruchów. Dla prze­
zorności wzmocniono pogotowie wojsk na od- 
wachach i rozesłano patrole po mieście.

Ze stolicy tureckiej donosi tolegram o 
następującym dość tajemniczo brzmiącym wy- 
jadku: Nehbi effendi, naczelnik strzelców 

sułtańskich, wynajął dnia 18 b. m. pokój na 
Pera, w ysłał kilka listów do Udiz kiosku i 
zamknął się, grożąc, że zastrzeli każdego, kto 
wbrew jego woli zechce wejść do pokoju. — 
Do hotelu przybyło kilku adjutantów snłtań- 
skieh, którzy napróżno usiłowali skłonić effen- 
diego do powrotu. Udało się to dopiero naza­
jutrz po południu dwom wysokim dostojnikom 
dworskim. Krąży pogłoska, że Nehbi effendi 
jest młodoturkiem.

Młodotureeki komitet rewolucyjny wydał 
'znowu w tych dniach proklam ację do narodu 
tureckiego. Proklam acya ułożona jest w jezy- 
cu tureckim i drukowana czerwonemi litera­
mi. Komitet oświadcza, iż nadeszła chwila 
chwycenia za broń i dynamit. Wzywa więc 
wszystkich muzułmanów, ażeby wystąpili do 
walki z ciemięzcami, naśladując Armeńczy­
ków. Każdemu, ktoby się opierał tym rewo- 
ucyjnym zamiarom, komitet grozi śmiercią i 

zniszczeniem, i wypowiada w końcu przeko­
nanie, że tylko parlam ent może wyzwolić nie­
szczęśliwych, jęczących w okowach i na wy­
gnaniu, i przebudować z gruntu rozpadające 
się. państwo ottomańskie.

Wedle prywatnej depeszy z K onstanty­
nopola obiega tam  pogłoska o bliskiem odwo­
łaniu ambasadora Nelidowa. Jako jego następ­
cę wymieniają Szyszkina i posła w Atenach 
Onou.

W łoska rada m inisteryalna postanowiła 
przedłożyć królowi wniosek o zamknięcie par­
lamentu, poczein nastąpi rozwiązanie jego.

Parlam ent angielski rozpoczął swoje 
p race ; telegram  streścił obszernie dosyć bladą 
mowę tronową, którą została otwarta sesya. 
Niebawem rozpocznie się rozprawa adresowa. 
W izbie gm in przemawiał — jak  wiadomo —- 
Balfour, a w Izbie wyższej stwierdził lord 
Salisbury jednomyślność mocarstw co do po­
trzeby wspólnej akcyi celem znalezienia środ­
ków ratunku dla. Turcyi. Salisbury wyraził 
przeświadczenie, że jeżeli zasadnicze reformy

nie zostaną przyjęte, to upadek Turcyi nie da 
się dłużej odraczać.

Z Hawany donoszą telegraficznie: Ban­
dyci napadli na pociąg w kotlinie Hawany, 
obrabowali podróżnych i wzięli w niewolę 
dziesięciu oficerów. Z tych dziewięciu puścili 
na wolność, a jednego, ponieważ był rodowi­
tym  Kubańczykiem, rozstrzelali. Z powodu 
tego zajścia, które miało miejsce niemal przed 
bramami Hawany, krytykuje madrycki Im - 
parcial bardzo ostro działalność generała Wey- 
lera.

R a d a  p a ń s tw a .

W ied eń , 21 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych uchwalono w 
trzeciem czytaniu 156 głosami przeciw 70 
ustawę finansową i ustawę inwestycyjną. Gło­
sowanie odbyło się imiennie.

Następnie uchwalono bez dyskusji kilka 
drobniejszych przodłożeń, poczein rozpoczęto 
obrady nad nagłym  wnioskiem deput. Russa, 
tyczącym się zniesienia stempla dziennikar­
skiego.

W  toku rozprawy odparł dep. Dawid 
Abrahamowicz ataki dep. Doberniga na Koło 
polskie, wskazując na dane przez dep. P iniń- 
skiego w kom isji budżetowej imieniem Koła 
polskiego oświadczenie, że jest za tera, ażeby 
przedłożona ustawa dopiero od T stycznia 1898 
weszła w życie.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Rus­
sa uchwalono w imiennem głosowaniu zniesie­
nie stempla 149 przeciw 44 głosom.

P. M inister finansów, w zastępstwie cho­
rego M inistra sprawiedliwości, odpowiadając 
na in terpelację dep. Kindermanna, oświadczył, 
że Rząd uważa sobie za obowiązek złagodzić 
konkurencyę, jaką czyni przemysłowcom pra­
ca w domach kary i dlatego zamierza pod­
nieść taryfę cen prac, wykonywanych w do­
mach więziennych, (Oklaski).

Izba przyjęła następnie wniosek komi­
s j i  prasowej co do wolności kolportaży, oraz 
wniosek Prezesa Koła polskiego dep. Jawor­
skiego, ażeby Rząd w ciągu najbliższej sesyi 
przedłożył projekt ustawy, tej treści, że pro­
cesy o obrazę honoru przez prasę, m ają być 
wyjęte z pod ju rysdykcji sądów przysięgłych, 
a w inni surowiej niż dotąd karani.

W  toku rozprawy oświadczył się repre­
zentant Rządu, szef sekcyjny Kral] przeciw 
wnioskowi komisyi.

Dep. Jaworski zaznaczył wielką donio­
słość wpływu, jaki ma zdrowa prasa na rozja­
śnienie pojęć wśród ludności. Koło polskie 
będzie głosowało za przedłożoną ustawą i przyj­
muje z zadowoleniem do wiadomości oświad­
czenie, złożone swego czasu przez Ministra 
sprawiedliwości, że zajmie się zupełną refor­
mą ustawodawstwa prasowego. Mówca zakoń­
czył postawieniem rezolucji powyżej poda­
nej, którą Izba uchwaliła.

Dep. Burgstaller i towarzysze wskazując 
na wielki ruch komunikacyjny między Bom- 
bayem a Tryestem, zainterpelowali Rząd, czy 
przedsięwziął środki przeciw zawleczeniu dżumy.

Następne posiedzenie dzisiaj.
W ie d e ń , 21 stycznia. Na dżisiejszem 

posiedzeniu przyjęła Izba posłów bez dysku­
s j i  ustawę o przyznaniu obligacyora komunal- 
i kolejowym Banku krajowego na Morawie 
bezpieczeństwa pupilarnego, oraz ustawę o po­
życzce m iasta W iednia w kwocie 60 milionów 
koron. Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad projektem ustawy o prolongacie terminu 
do spłaty zaliczek skarbowych, udzielonych 
miastu Lublanie z powodu katastrofy trzęsie­
nia ziemi.

W iedeń , 21 stycznia. Komisya budże­
towa Izby panów wygotowała sprawozdanie, 
o preliminarzu budżetu paiistwowego i usta­
wie finansowej na r. 1897. Sprawozdanie w y­
raża zgodę na budżetowy kierunek przedsię­
wziętych reform, niemniej zgadza się zupeł­
nie na pokrycie inw estycji przez odwołanie 
się clo kredytu państwowego. Sprawozdanie 
oświadcza, że położenie finansowe jest zado­
walające i wnosi, ażeby komisya przychyliła 
się do stylizacyi ustawy finansowej uchwalo­
nej przez Izbę deputowanych.

Wried eń , 21 stycznia. W iener Ztg. o- 
głasza patent cesarski, zwołujący wszystkie 
Sejmy krajowe, których sesyę odroczono, z 
wyjątkiem Sejmów morawskiego i dolno-au- 
stryackiego, na dzień 26 stycznia. W tym 
dniu zbierze się zatem także Sejm Galicyi.

W iener Żtg. ogłasza dalej, że Najj. Pan 
zamianował radcę Namiestnictwa we Lwowie, 
Jerzego P i w o c k i e g o ,  referentem spraw ad­
m inistracyjnych i ekonomicznych w galicyj­
skiej Radzie szkolnej krajowej.

W ied eń , 21 stycznia. Koło polskie i 
klub H ohenwarta urządziły wczoraj w dwóch 
salach „Hotel Im perial” bankiety pożegnalne.

Na bankiecie Koła polskiego był także Pan 
Minister dr. Rittner, oraz posłowie ruscy: pp. 
Barwiński, W achnianin i Ochrymowicz. W  
czasie bankietu tego przybyli z sąsiedniej sali 
członkowie klubu hr. Hohenwarta- aby powi­
tać członków Kola polskiego, — później zaś 
udali się członkowie Koła polskiego do sali, 
w której odbywał się bankiet klubu hr. Ho­
henwarta, a Prezes Koła p. Jaworski, wzniósł 
toast na cześć hr. Hohenwarta. Mówca pod­
niósł między innemi, że Koło polskie dozna­
wało zawsze poparcia ze strony klubu kon­
serwatywnego i cieszyło się sympatyą jego 
przewodniczącego. Mowę przyjęto hucznemi 
brawami i oklaskami oraz ow acjam i dla obu 
klubów. Wkrótce potem hr. Hohenw art i 
członkowie jego klubu, przybyli do sali, w któ­
rej odbywał się bankiet Koła polskiego, aby 
członkom Koła podziękować za owacyę. Hr. 
Hohenwart przypomniał, że oba kluby zawsze 
wspólnie się popierały i razem szły w życiu 
parlam entarnem . Bankiet obu klubów był w 
dalszym ciągu w spó lny ; wygłoszono jeszcze 
wiele mów, a w końcu uczestnicy bankietu 
zaintonowali austryacki hym n ludowy.

T ry es t, 21 stycznia. Odbyta przez ko­
m isję  sanitarną na pokładzie parowca „Im ­
perator” rewizya, stwierdziła zupełnie zado­
walający stan zdrowia podróżnych i załogi o- 
krętowej. Część podróżnych, których rzeczy 
poddano desinfekcyi, mogła tedy udać się w 
dalszą podróż.

B u d a p e sz t, 21 stycznia. Z powodu wy­
danego rozporządzenia o kasach gwareckich i 
płacach., wybuchło w kopalni węgla w Anina, 
należącej do Towarzystwa kolei państwowych, 
bezrobocie górników. Robotnicy wyruszyli z 
żonami i dziećmi gromadnie, napadli na dom 
dyrekcji oraz urząd podatkowy i spustoszyli 
biura. Żandarmerya aresztowała kilku podże­
gaczy, na co tłum  począł rzucać na nią ka­
mieniami, przyczem raniono ciężko porucznika 
żandarmeryi. Wówczas żandarmi dali ognia. 
Ośmiu górników i dwie kobiety padły trupem. 
Ponieważ zachodzi obawa ponownych zabu­
rzeń, zawezwano na pomoc wojsko.

B u d a p e sz t, 21 stycznia. Izba posłów 
przyjęła projekt budżetu za podstawę rozpraw 
szczegółowych.

D re z n o , 21 stycznia. Król saski nadał 
P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu order domo­
wy Korony z rautami.

B e r l in ,  21 stycznia. Wedle doniesienia 
dzienników sędzia śledczy przesłuchiwał by­
łego m inistra Kohlera w sprawie aresztowa­
nego komisarza tajnej poiicyi Tauscha.

B e r l in ,  21 stycznia. Podczas dalszych 
obrad w Izbie dep. sejmu pruskiego nad bu­
dżetem, członek Koła polskiego Motty doma­
gał się praw przysługujących polskiej narodo­
wości i wystąpił przeciw praktykowanemu 
obecnie prześladowaniu Polaków. M inister w y­
znań i oświaty Bossę odparł na to: Nie my 
jesteśmy temu winni, lecz ci, którzy szerzą i 
rozdmuchują polską agitacyę, skierowaną ku 
przywróceniu niepodległej Polski. Wobec ta­
kich zamiarów jest naszym obowiązkiem bro­
nić się i strzedz naszych posiadłości. Rząd 
niezezwoli najakąbądź organizację, któraby mo­
gła podminować państwo. Polacy mogą do­
magać się tylko takiej ochrony i takich praw, 
jakie przysługują każdemu obywatelowi za­
chowującemu się legalnie i lojalnie. Kto je­
dnak obraża nasze najświętsze uczucia, prze­
ciw temu wystąpimy z potrzebną energią. 
(Oklaski z ław  prawicy, sykania wśród Po­
laków).

R z y m , 21 stycznia. Król ma podpisać 
dzisiaj dekret w sprawie odroczenia sesyi par­
lamentarnej a niebawem podpisze dekret o 
rozwiązaniu Izby.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 21go stycznia 1897, godzina 

2 m inut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88-30, Węgierskie akcye kredytowe 413-50, 
Akcye anglo-austryaekie 157 50, Akcye ban­
ku Union 297-50, Akcye kolei południowej 
91-25, Losy tureckie 54-50, Akcye kolei pań- 
stwowej 363 — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
uiowieekiej 293-—, 4-procentowe galic. obli­
gacje  propinacyjne z 1889 r, 97-40, Akcye 
tytoniowe 158- — , węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 97-30, Akcye kolei Ebental 
275-25, Akcye banku dla krajów koronnych 
250-25, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-35. Akcye banku związkowego 260-— , 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99 65, K red y to w e  ziemski 459’—, 
Kredyty 374-75, Rimamurania 243 '— . Uspo­
sobienie silne.

T e le g ra m y  z b o ro w e  z dnia 20 stycznia 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-30 do 1 5 4 0  złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8-28 do 8-29 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — •— zł.

Odpowiedzialny redaktor Adam M o i i e c l n .



Wystawy i Muzea.
—  N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I, piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny- .10  ran%do

godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

—  N ie u s ta ją t '  w y sta w a  w yrob ów

lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— M itaenm  p r z e m y s ło w e  m ie js k ie
przemysłu krajowego otwarta codziennie w otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
domu niegdyś Bieęiadeekich (przy placu Ha- | ków) ,od godziny 9 rano do godz. -3 po po

p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
s t» o 'w ią z u ją c z  d n ie m  1 m aja  1896

(ozas ferodkowo-europejski).

D o L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P O 3 i ‘4 ? L Ze L '? q'W3 o d c h o d z ą ; P 0 c i ą g i

pospieszne I o s o b o w e pospieszne o s o b o w e
Z Berlina .......................................... 51 0 ISO — 8*55 (j.65 Do Krakowa, Wiednia, WroeLiwia, '
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 51 0 1-30 8*45 8*55 6*55 9-30 B erlin a ............................... ..... . 8-40 2*50 1100 4-40 9*55 6 40 —
Z W arszaw y ..................................... 5 1 0 — — 8*55 __ 9*80 — Do Warszawy . . . . . . . 8-40 — 11^00 4*40 640 —
Z Muszyny - Krynicy przoz Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

ffod */, do *n/, wł.) (*od J6/» (*tylko od 1j3 do "*°/9 włącznie) 8-40 — 11*00 4*10 — * 6*40 —
d %  w ł . ) ................................ * 510 — — 1 8*55 6*55 — Do Muszyny-Krynmy przez Rzeszów — — 11*00 — — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — — -- Do Muszyny-Erynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia , .

— — — — — 645 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl _ — 8*4.5 •3*55 — 9*30 — 8-40 — 11*00 440 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, So- Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —

zr-adowa i Nadbrzezis przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9*55 — —
D e m b ic g ..................................... -- — — — 6 55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 9*55 645

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Rswy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —-
Z Chabówki przez Rzeszów . . 51 0 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . - — ■ — 4*40 9*55 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 845 — — 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl . . . — — — 44 0 — 645

noga przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8*55 — 9*30 — Do Lawooznego, łiunkaeza, Miskol- 
cza, Pesztu przez Stryj . . 

Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/e
Z MezS-Laborez i Pesztu przez Prze­ — — — 5*22 — 7*22 —

myśl! .......................................... — — 8.45 8*55 — 9*30 — - __ — —
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . - — — — 9*35 — —

Munkacza ................................ — — — 8*00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/9 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skoi go

— — — 1*51 — — — od l/t ło so/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

_ — — 5*22 9*35 * 3*05 7*22
-- — — 9-35 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — _ 8*00 1*51 *10-10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . -- — — 522 — —
Ze S anisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Fu
Z Chyrowa przez Stryj . . . , — — — 8*00 1*51 10*10 siatyn.a, Korosmezo, Kołomyi-nadw
Ze buezawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berbometbu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethn, Czu- 
dyna, Radowieo, Kimpolungu,

Radowiec, Kimpolungu . . . 6*10 — — — — — —
Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i Jrs- . . — — 9*55 — — — — i P rbomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Korósmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Ratiowiee . . . . — — — — 10*25 — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Korósmezó. Kim--rJass .......................................... — — — — 2 01 — —

Ze Suezawy, Radowiec, Berbometbu p o l u n g u .......................... ..... , — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kaiusza, Peczeniżyna,P eczen iżyn a ................................ — — — — 6*19 —
Ze Breza’ ry, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czudyna (każdego
łlowcsielicy, Radowiec . . . — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 —. 7*05 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełżca — — — 9‘15 — — —
lungu, Bukaresztu i Jas . . 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
— — — 7*28 — __ Dc Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Lwów-Podzamcze) . . . . 216 6*05 — 10*57 ..... — 9*42
r u s k ą ..................................... . — — — 815 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z Bo z e a .......................................... — — — — — 5*45 — główn igo) . ...........................
Do Zimnej-Wody ( od Ł/jj do °/s wł.

2*06 5*55 — 10*45 __ — 930
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

Lwów-Podzamoze)..................... — 2*28 953 7*52 5*05 — — codziennie) ................................ — — — — 3.29 — —
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od l/s do */9 wł. w

głównyj . . .  . . — 2*40 10*05 8*07 5‘20 — — niedziel* i święta) . . . . — — — — 1*20 —
Z Brzuohowic (od 1lt  do * / ,  i od 1B/8 Do Brzucbowic (oa 1/6 do wł w

do */i w łą c z n ie ) ..................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od ’/B do lB/„ i Ł/s do

— — — 3*20 — __
Z Brzuohowic (od **/, do u /,włącznie) 

Janc-"! (*przez cały roi, —
— — — — — 8’26 —

8n/< wł., codziennie) . . . — __ — 9*45 3*00 *•55
Z f)  tylko od 16/« do “ /, włącznie) — -- — * 7*50 1 5*28 f  8*54 Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —
Z Janowa ...........................................

~
6-40 13-85 5*20 —-

łudniu (w niedzielę i święta od g. 1 0  do i  ) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz 
1 0  do 1 . —  Wstąp W"dnie powszedc/c 2 0  ct 
w niedzie!g«wolny.

— Z akład  n a ro d o w y  im ie n ia  Osso­
liń sk ic h . Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i ś wiąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty iest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 

| południu.

1 —  M uzeum  im ie n ia  D z ie d u sz y e k i ch
j przy ulicy Teatralnej b 18 ożwarte dla pu- 
| nliczności w święta i niedzlsle-tod gcdżiny 
i 1 0  do 11  przed południem1, w środy i soboty 
! od godziny 11 do .3. Wstęp wolny.
i
| — M uzeum  Im ie n ia  L u b o m irsk ich
| otwarte codziennie od godziny 9 rano do i ,
! z wyjątkiem niedziel i świąt uroezysty-b,
’ we wtorki zaś i piątki od godziny*?'do 5 
po południu.

P r z y je c h a li  dt» L w ow a
dni* 18 styezia 1806 

HOTEL GEORGE.
PP. J. Fedsrowiczowa z Klebanówki, R. Gro­

cholski z r.oźysk, ¥  Witrzcbleyski ze Stawczan, 
St. ks. 3widrygełło-Swider*ki z Błonia, A. o*er- 
niakowski z Kipiaezki.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B. Czaykowski z Koralówffi, A. Grabo- 

wicz z Ozerniowieo, K Udryeki z Mostów J Krzy- 
sztofowiez z Moudzelnwki, W. Żurowski z Myszko- 
wieo, M. Striński z Moguncyi.

U w a g a  s"€todziny drukowane thutemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6‘00 wieczór do godz. 5‘ób min. rano.

Czas środkowo-europejski różni d f  od czasu IwowsMefo o §6 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-enropeiskijgo — godzinie I2'86 podług 
zegara lwowskiego.

vv biuijjzć informacyjnem e. k. austr. kolei psństw .^yc  Lwowie 
ul. Trzeciego lttąj# 1. 3 (Hotul Im perial'' snrzedaź biletów strofawyr-h, 
okrężnych, dowolnie ząstawialnych zeszytów do jazdy, -taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. fnformaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Specyalista w chorobach, uszu, nosa
gardła i krtani 1453

dr. Zygmunt Spalke
| b, asystent-demonstrator kliniki chorób uszu 

prof. Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej 
j prot, Storka w WGdniu o rd y n u je  ed  
j d ż in y  1 1 -  1 2  i  od  3 —5 u l. L .o d z ie k ie h  
| 1. 4 p ierw sze  p ię tro .

C e n n i k  
iwawskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 21. stycznia 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwćw.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzeszowiepogijOzł.wa.
Fabryki wagonóww Sanokuprzed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.
» „4% %  „ los w 50 1 0

„ „ „4°/° „ „w601.po200K. 60
„ kraj. 4 V /o  w- a- l°s w 511. ®
„ „  4°/0 w. a. los w 57 1. 0

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ^
emisya) ..........................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% ®
los w 41 Va la* ■ ■ ■  - '2
4°/e los w 56 lat . . .

I I I .  Obligi za 100 zł. *=)
O

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p,
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

„ „ 41/a°/„ (3. em)
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

n « 4°/0wa. z roku 1891 ®
„ ,1 ^°/o P° 300 koron

z roku 1893 .....................
Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 koron

IT . Losy.

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

T . Monety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

,1 „ papierowy
100 marek niemieckich

plącą, żądają; 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
317 — 220 -

292 50 296 -
395 - 405 -
•10 — 220 -
200 - 203 -

250 - 260 -

110 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 40

100 50 101 20
:,'7 50 98 20

97 90 98 60

97 70 98 401
97 9« iOj

I

97 70 98 40
102 75 — —
102 - 102 70
100 — 170 70
105 - — —
97 20 97 90

97 30 98 -
97 - 97 70

26 - 27 50
43 — 46 —

5 62 5 72
9 48 9 58
9 60 — —
i 20 1 25 -

126 70 1 27 70
58 60 59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 stycznia 1897.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..........................................101.75 101.95
lu ty -a ie rp ie ń ......................................... 101.70 101.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c .................................... 102.05 102.20
kwiecień-paźdriernik . . . .  101.95 102.25

płacą żądają
Losy z roku re54 po 250 zł. mk. 4pr. 147.— I 48. -  

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.— l ’<-6.20
,. ISiO po 100 zł. 5 pr. . 156.25 157.2-5
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50 . 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 189.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..............................................  156.10 157.10

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re................................  123.25 123.45

Austr. renta v  wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.— lOli^j*

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Aroyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za luO zł. 4 pr. . 120.15
„ za 200 zł. mk. 5s/ i  pr, (osternp.
a k c y e ) ...............................................  256.—

Kol. Cesarz. F tanciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................... 128.75

Kol. Arnryks. Rudolfa w wal kor.
wdine od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
stornol. akcye) 5 pro.) . . . 2I$K0

O bligacje  pierw szeństwa (kolejowe).
Kole Aro. A lb reek ta jża300 zł. 5 pr. 113.— 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— 
Kol. Czeskiej); zaeh. za 200, 1000 i

■5009 zi .  4 pro...................................... 99«gę
Kol. Czeskiej eO M . z r. 1395 za 300

kor. 4 pre .................................................. 99.65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro..................................................98.75
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r...............................................9ffl35
Kol.lwowsko-czern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. * p r ...................................... 99.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 120.75

100^.5 

121.15 

■59.-- 

127.75 

100.1?? 

219. —

113.70

100.35

100.50 

99.25

100.35 

100.20

121.50

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 -zł. 4 pre. — —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ..................................  99)60 99.80

„ obi. prop. za .100 zł. 41/., pr. 100.80 101.80
„ obi. pr. reguł. Cisy za luÓ zł. 4,J/„ 140 75 141.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 152.50 153.50

za 50 zł. . 151.50 152.50

D . Obligf>,cye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 98.— 98.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.60 98.60

E .  Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................... - . . . 123.25 129:25
Pożyczka reg. Dunaj u z r. 1878 los. 5 pro.107.80 108.80
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.............................  97.15 98.15
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................  103.50 104.25

101.75
9)4.60

116.75 
117.25 
105.—

96 50 
.110.15 
100 . —

1 * 5 0
117.75
118.-t

§f~
111.110
lu0.25

płacą żądają
Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —.—

„ ,, „ 1891 „ „ 4 pr. 9 7 . -  9 8 .-
„ „ „ 1893za‘200 kor. 4pr. 97.25 98.25

„ oblig.prop.z r.l889za  100z ł.4 pr. 97.50 98.50,
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

1Ó0 zł. 4 pre......................................  97.25 98.25
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— — .—
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 35.25 38.115
Tureckie obi.prem. ko le j.za400frank. 51.65 54.15

F. L isty  zastawne. Oblig. liipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)!

Anglo A ustr.banku los. w 30jat i f S p r c .
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat4p(.

„ „  „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1,889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.ópr.
„ los. 4pr.

G al. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5p r
M r. „ „ ,i los- 50 ‘“ i 1/! Pr-

„ 60 lat za 260
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.  los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 4J lat

: „ „ „ 4p r. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaticyi Lodom.
3 b 2 pr. 5 U/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4'k, pr.

Bankukraj. los. 57 2 lat z a 200 kor. 4pr.
„ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 40x/2 lat los. 4 pr.
„ r  , „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

G. Obligaeye z prawem pierwszeńBwa za 100 zł. nom. 
Gzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 100.—- 
Tow. żegl. par. po Dunaj u za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..........................105.25
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.} 17.10 
Kolei półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 4 or. 101.60

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.30
„ „ „ „ . „ „ 1888 4 pr. 101.65

,, „ 1891 4 pr. 101.—
z r. 1884 za 300

............................92.80
z r. 1884 za 300

9 9 __

Gal. Kol. lok. wschodu. zalOO zł. 4 pr. 99.50 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 108.60

„ „ „ „ 1878 za 200 z ł.5 p r . 108.—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.25

H . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 7.40
Zakł kred. dla b. i p.100 zł. . . 198.—
Clary 40 zł. mk............................................57.25
Tow. żegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 145.— 
Pożyczką m. Insbruku 10 zł. . . . 27.—
Losy Bi. Jgjakowa 20 z ł............................ 26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.50
Palffy 40 zł. mk...........................................59.30
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . . 20.—

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . Id.50
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 24.—
Saima 40 zł. mk...................................  71.—
Pożyozka m. Salzburga 20 zł. . . 26.—
St. Genois 40 zł. mk............................75.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 44.—

„ m. TryestulOOzł mk. 41/* pr. 146.-
m.

W aldstein 20 zł. mk.
50 zł. 4 pr. 69.—

60.—

zadają
11.50
25.—
72.— 
27.— 
76.— 
46.—

150.—
73.— 
6 2 . -

96.76 . 97.25
97." 0 98.—
97.50 9S.—
98.— 98.5u
97.50 98.50

100.40 101.30 

102.— 102.40

100.20 100.80
97.50 98.-50

100TO 10.1 —

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 157.50 158.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1205.— 1210.— 
Zakł. kred. dla handlu i przera. . 374.50 375.— 
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 413.25 4±3.75 
Dolno au3tr. tow. esk. 500 zł. . . 780.— 7a5 — 
Gal. banku h ip o t 200 zł. . . , . 400 — 404.— 

„ „ dla handlu i przem 200 zł. —.— —.—
Banku d lF k ra j. koronnych 200 zł. 250.25 250.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 959.— 982.— 
Związków. (Unionbank) 200 zł. 21)7)50 29-3.50

Gzesk. banku związk. 100 zł. . . ' 134.50 łHó._
Żivnostenska banka 100 . . . .  132 30 133.75

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Bi kow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 203.— 208.-- 

„ „ ,. (akcye zakład. 200 zł. —
Kolei potn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3477.— 8455.—
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 z ł .  —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pi erw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czcrn.-Jassy 2iW zł. . . 294.— .2 te 5 .—
„ wschodn.-galio.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.— —.—
„ południowej 200 z ł......................  364.10 30>.t!0
„ węgier. galicyjj I. 200 zł. . . 208.50 209.50 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 501.— 503.—

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Kol. Lwów-Czer.
zł. 4 pr. . . 

Kolei Lwow-czern. 
zł. 4 pr.

111.— Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 2 6 9 .- ^7 i ._
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . ---- ----

106.25 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 88.25 8s"?5
117.90 Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 663.— 6 6 5 .-
102.60 Sehodniey 500 kor................................

Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
690.— voo.—

102.30 ---- -----
101.65 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 1 6 1 .- 163.—j
101.90 M. W e k s l e .
93.80 Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.77 58.90

Londyn za 1C funt. szt. 4 pr. . . 119.91! 120.30
100.— Paryż za 100 fran ................................. 47.55 47.60
100.— Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . ---- ----
109.20 Niemieckie b a n k i ............................... 58.02 58.97
1 0 9 .- Włoskie b a n k i ..................................... 45.25 45.35
99.25 Francuzkie b a n k i ............................... ----- _

Szwajcarskie banki 47 32 47.40

7.20 N . W a l u t y .
199.— Dukat c e s a r s k i ..................................... 5.70

58.25 A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . ---- —
1 5 0 .- 2C - f r a n k ó w k a ..................................... 9 52 9.53

2 8 . - 20- m a r k ó w k a ..................................... 11.75 11.79
2 7 .- Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... ----

58.85---- Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77
60)— Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.30
21 - Ruble . . . . . 1.27 1.27
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, połowy realuośei dłużnika Jurka Petraniuk 
i własnej wh. 1426 ks. gr. gin. Tyśmienica o- 

bjętej na rzecz Gici Reiss.
B. 16856 (444 1— 8 ) • Cenę wywołania stanowi kwota 425 zł.

0. k. Sąd powiatowy w B'alej podaje j  Wadyum 42 zł. 50 ct.
do wiadomości, że eelem zaspokojenia wie- j Resztę warunków i wyciąg tabularny
r*ytelności w kwocie 32 zł. z pn. odbędzie : można w tus. registraturze przejrzeć.

dnia 5 lutego i dnia 5 marca 1897 każ­
dym razem o godzinie 1 0  przed południem 
Egzekucyjna sprzedaz przez licytaayę 1 /6  czę- 
s®i realności pod 1. 3 w Bestwince położonej 
dłużnika Antoniego Janeczki syna Antoniego 
własnej.

Cena wywołani? 816 zł. 30 ct.
Wadyum 81 zł. 63 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowionym jest adwokat dr. Cieszyński w 
Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 3 grudnia 1896.

Tyśmienica, 7 listopada 1896.

L. 6992 . (439 1— 3)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Katarzyny Na- 
gorzarisktej w ilości 170 zł. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 24 lutego i 24 marca 1897 o 
1 0  rano egzekucyjna sprzedaż realaośoi whl. 
135 gm. Siedliszowiue objętej Ewy Urbasio- 
wej własnej.

Cena wywołania 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 30 października 1896.

: galie. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
| Lwowie o 84 zł. wa. z pn. 
i Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
' 568 zł. 3 l  ct. wa. to |est wartość tychże re­

alności, a mianowicie dla realności ad a) cena 
szacunkowa w kwocie 406 zł. 72 ct. wa., dla
re?lności ad b) eena szacunkowa w kwocie
144  zł. 98 ct. wa., dla realności ad c) eena 
szaeunkowa w kwocie 16 zł. 6 6  ct. wa.

Wadyum zaś dla realności ad a) wynosi 
46 zł. 8  ct. wa., ad b) kwotę 15 ił., ad o)
kwotę 1 zł. 6 6  ct.

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistratucze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Wł. Kutrzebę w Jorda­
nowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 grudnia 1896.

L. 3351 (454 1 - 3 )  i
W tutejszym Sądzie odbędzie się 10 j 

lutego 1897 i 10 marca 1897 o 10 godzinie J  
rano licytacja połowy realności,' objętej wyk. j 
ńip. 74 księgi gruntowej Podbuzkiej nakoteż ;
1/4 części realności whl. 75 ks. gr. Podbuz- j przed południem przymusowa sprzedaż

L. 9049 (19 1 - 3 )
W sorawie egzekucyjne! Franciszka Ko­

złowskiego przeciw Salomei Rosenbaum pto 
5000 zł. oduędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to je t dnia 22 lutego 1897 
i dnia 29 marca 1897 zawsze o godzinie 10

real-
kiej małoletniej Marysi Feny szyn własnych 
na rzecz kasy pożyczkowej powiatowej w Dro­
hobyczu pto 1 0 0  zł. z pn.

Cena wywołania "248 zł.
Wakyum 24 zł. 80 ct.
Resztę winników, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przeglądnąć w ts. 
regisiraturze.

0. k. Sąd powwUwy.
Podbuż, 10 października 1896.

L.

ności pod lwh. 670 w Podgórzu.
Cena szacunkowa wynosi 12180 zł., 

wadyum 1218 zł.
Waruuki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
0 . k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 4 listopada 1896.

L. 9 i 57 (268 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Schulina Landaua dłużnej kwoty 7 zł. 12 ct. 
z pn. odbędzie się w sądz e tutejszym w dniach 
22 lutego i 30 marca 1897 każdym razem o

2565 (449 1 - 8 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gorhcifiego Towarzystwa zaliczkoweg w kwo­
cie 293 zł. 6 8  ot. z przynależytościami, od­
będzie się w tutejszym sądzie lieytacya real- i  godz 1 0  przed południem egzekucyjna sprzedaż 
ąości wykazami księg’ gr. gm. Brzana dolna 31 w drodze publicznej lieytacyi realności pod 
i 222 księgi gr. gm. Bobowa objętych dtuż- lk. 155 w Czerczyku położonej wyk, hip. 1. 
ników Józefa Myśliwca, Jana i Józefa Magie- 46 księgi grunt, gminy katastralnej Czerczyk 
rów własnych w dwóch terminach mianowi- objętej dłużnika Mikołaja Bulby własnej, 
cie w dniu 11 lutego 1897 i w dniu 11 j Na pierwszym terminie realność ta tylko 
marca 1897 kazaym razem o godzinie 10 j za lub wj żej ceny szacunkowej sprzedaną 
przed południem. \ zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa lszej realności 312 zł. 2giej 1262 zł.

L. 700^ (422 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Albina Kollorosa w kwocie 700 zł. zpn. dnia 
23 lutego 1897 i 23 marca 1897 każdym 
razem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. j l 73, 96 660 , oraz połów re­
alności lwh. 477 , 658 , 659 , 704 , 705 , 743 
gm. Skawina dotąd Karola Szpądrowskiego 
własnością będących.

O n a  wywołania wynosi co do realności 
lwh. 173 kwotę 2345 zł. 74 ct , lwh. 96 kwotę 
2000 zł., lwh. 660 kwotę 140 zł., lwh. 477 
kwotę 264 zł., lwh. 658 kwotę 92 zł. 50 ct., 
lwh. 659 kwotę 90 z ł , lwh. 704 kwotę 30 
zł., lwh. 705 kwotę 160 z ł , lwh. 743 kwotę 
97 zł. 50 ct.

Wadyum co do realności lwh. 173 kwotę 
235 zł., iv h. 96 Ikwilę 2 0 0  zł., lwh. 660 
kwotę 14 ei.. lwh. 477 kwotę 26 zł. 40 ct., 
lwh. 658 kwotę 9 zł. 25 ct., Iwb 659 kwotę 
9 zł., lwh. 704 kwoto 3 zF, lwh. 705 kwotę 
16 zł., lwh. 743 kwotę 9 zł. 75 et.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowe;.

Kuratorem niewiadomych wierzycieu, 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w Ska-

L. 9475 (360 1 - 3 )
Dnia 23 lutego i 23 marca 1897 każ­

dym razem o godz. 1 0  przed południom od­
będzie się w tut. Sądzie publiczna przymu­
sowa lieytacya połowy posiadłości whl. 514 
i 1/4 części realności według wyk. hip. 1. 957 
ks. gr. gminy Rozdół Bazylego Turka Jurko- 
wego własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mosesa Bannera v  kwocie 76 zł. 70 ct 
w. a. z pn.

Cena wywołania połowy posiadłości po­
wyższej wynosi 35 zł., zaś 1/4 części posia­
dłości drugiej 77 zł. 25 ct.

Wadyum 12 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywotania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie Ukżf ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzy e.eli hi- 
poteeznyeh ustanowiono Michała Cybulskiego 
z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 4 listopada 1896.

30 et.
Wadyum wynosi 10°/o ceny

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
«owania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
^  tusądowe; registraturzo.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
Pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy bf

Cenę wywołania wynosi kwota 42 zł. 
Wadyum 4 zł. 20 ct.
R sztę warunków licytacyjnych jak i 

szaeun- I akt oszacowania można w registraturze tut. 
jj sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 18 września 1896.

L. 6507 (193 1 — 3)
C. k Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 

Uzyskali prawa zastawu na poraienionych re- j wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 79 zł. 
Mnościach po dniu 20 czerwca 1896 ustana- j 38 et. z pn. o śbędzie się na rzecz Jerzego 
wia się kuratorem p. Antoniego Pitalę: z j Neidiingera w tutejszym sądzie powiatowym 
Boduwj. egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh.

C. k. Sąd powiatowy. j 495 gm. Wiśnicz miasto Seliga Nebenzahla
Ciężkowice, 20 czerwca 1896. Własnością będąca w d»óch terminach dnia

j 28 lutego 1897 i dnia 30 marca 1897 każdym 
(458 1— 3) j razem o godzinie 10 rano.

Sąd powiatowy w Feczeniżynie J Cenę wywołania stanowi eena szaaun- 
i i  celem zaspokojenia sumy 29 i kowa 900 zł. 
pn. odbędzie się na rzecz Simehy j Wadyum wynosi 90 zł.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki można przejrzeć w tut. sąd.registra-

B. 1079B 
C. k 

Uwiadamia, 
zl 38 et. z 
ttidfernaana w tutejszym Sądzie powiatowym 
*Przedaz posiadłości lwh. 233 gminy kat. 
Mołodittyn objętej dłużnika Andrija Półtora­
ka Iwana własnej w dwóch terminach, mia- 
n°w;->ie d i 1 15 lutego 1897 i 15 marca 
1897 każdy ii razem o godzirie 1 0  rano.

Wyciąt; hipoteczny i resztę warunków 
bcytacyjaych przejrzeć można w registra- 
tur*e cądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- 
r?J Bałaban, kandydat notaryalny w Peczc- 
mzynie.

Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct. 
m  k. Sąd powiatowy

Peezeniżyn, 13 grudnia 1896.

turze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

ustanowiony c. k. notaryusz Aleksander Cunge 
z eubitytucyą kandydata notaryatu Alfreda 
Jossego w Wiśniczu.

Wiśnicz, 4 grudnia 1896.

15614 
W c. k.

(313 1 - 3 )
-. ... Sądzie powiatowym w Tyśmie 

odbędzie się o godz. 1 0  rano w dniu 
lutego 1897 tvlko powyżej lub za cenę 

j^cunkową, zaś "w dr.iu 23 marca 1897 i 
gzn,lz?j takowej przymusowa sprzedaż 1/4 

ęsoi realności dłużnika Iwana Petraniuka 
b.asn?j wh. 1426 ks. gr. gm. Tyśmieniey 
J ej na rzecz Gici Reias 

5 q C(. n§ wywołania stanowi kwota 237 zł.

Wadyum 24 zł.
można eszt$ warunków i wyciąg tabularny 

bus. registraturze przejrzeć. 
JfillUeilieft. 7 llRtnnarla

L. 15200 
w  c. k.

leniea, 7 listopada 1896.

(312 j J L -

L. 43685 (443 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym delegow. 

miejskim w Krakowie odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności dr. Karola Pieniążka 
w kwocie 224 zł. 62 ct. z pn. w dniu 19 
lutego i 19 marca 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 24 
w Czyżynach Wojciecha Mazura własnej i 
realności lwh. 250 w Czyźynach Jana Basia 
własnej.

Cena wywołania wynosi 5235 zł., wadyum 
524 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński.

Kraków, 3 listopada 1896.

L.

3)
nicv nrIV, j • S^dzie powiatowym w Tyśmie 
wcy o d b ęd ą  s,ę o godz. 1 0  rano w' dniu

,, “ f g 0  1 8 9 7  tylko powyżej lub za eenę 
zacunkową zab , dniu 23 marca 1897 i po- 

eJ ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż

2867 (451 1 - 3 )
W dniaeh 22 lutego 1897 i 24 marca 

1897 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności: a) pod lk. 
126 w Skomielny białej j ołożonej wj k. hip. 
1. 126 objętej Tomasza Kluski własnej, b) 
należących do Tomasza Kluski 8/48 częśc 
posiadłości wyk. hip. 1.302 gm kat. Skomielna 
biała objętej, o) należących do Tomasza Kluski 
4/6 ozęści posiadłości wyk. hip. 1. 304 gm. 
Skomielna biała objętej, na rzocz o. k. uprzw.

wime.
Skawina, dnia 81 grudnia 1896.

L 14381 (140 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyńsk? ogłasza, 

że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową pubiiezną sprzedaż realuośei w Ro­
hatynie wedle wyk. hip. 1. 704 fejźe gminy 
dłużnika Franciszka Siedzińskiego w połowie 
z 7/14 części czyli w 1/i  części własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności małż. Michała 
Władysława 2 im. Głogowskiego w kwocie 
400 zł. wa. z pn. dnia 24 lutego 1897 i dnia 
24 marca 1897 o godzinie 10 rano, na pierw­
szym za lub wyżej ceny szacunkowej 398 zł. 
50 et. wa. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10a/, ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Ro­
hatynie.

Rohatyn, dnia 2 2  grudnia 1896.

L. 11241 (157 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Rymanowie w kwocie 
165 zł. wa. zostanie realność objęta wyk. hip. 
349 księgi gruntowej Rymanów Ann? SoRysik 
własna dnia 24 lutego 1897 i dnia 22 marca 
1897 o godzinie 10 przed południem na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 1711 zł., na drugim także niżej 
ceny wywołania, lecz nie niżej 1/3 części 
sprzedaną. Wadyum wynosi 172 zł.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąa kuratora e. k. notaryusza 
Orłowicza w Rymanowie.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania - 
wyciąg hipoteczny inożna przejrzeć w tusą- 
dewej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 21 grudnia 1896.

L. 7452 (359 1 - 8 )
Dnia 23 lutego 1897 i dnia 23 marc i 

1897 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. Sądzie publiczna przymusowa 
licytacja realności według wyk. bit). 1. 1 1 0  
201, 215 ks. gr. gm. Czernica, Teodora Kin- 
dyja, Maryi Mamczuk i Strfan: Szweda Ja­
nowego własnych celem zaspokojenia wie­
rzytelności banku „Slawia11 w kwocie 187 zł. 
98 ct.

Cena wywołania 1120 zł.
Wadyum 112 zł.
Na pierwszym term’nie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono Jana Mickiewicza z 
Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 80 września 1896.

I L. 5084 (488 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza 

że celem zaspokojenia należytości Jana i Jó­
zefy Patoniow w ilości 97 zł. z pn. odbędzie 

' się tutaj dnia 24 lutego i 24 narca 1897 
j o 1 0  rano egzekucyjna sprzeaaż połowy re­

alności whl. 1 1 1 w Gorzycach, 1/3 ezęści 
41/120 z 1/3 części i 19/360 części ezyli 
łącznie połowa realności whl. 149 w Gorzy­
cach i połowa realności whl. 248 w Gorzy­
cach objętych dłużnika Fenksa Żyeha 
własnych.

j Cena wywołania realności lwh. 1 1 1  gta- 
nowi suma 279 zł. 40 ct., realność lwh. 149 
suma 202 zł. 50 ct. i realności lwh. 248 su­
ma 260 zł.

Wadyum 28 zł., 21 zł. i 26 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzyeieli dr. 

Myeiński w Żabnie.
Żabno, 80 września 1896.

L. 21247. (181 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu w Krakowie przeciw Romanowi hr. 
Drohojowskiemu o 70 000 zł. wa. z przyn. 
odbędzie się dnia 22. lutego 1897 i 22. marca 
1897 każdym razem o godzmie 10 rano w 
biurze Nr. 7 tutejszego Sądu przymusowa 
publiczna lieytacya sumy ICO.000 zł. na rzecz 
Romana hr. Drohojowakiego na karrie cięża­
rów należących do Maryi z Kotarskich hr. 
Drohojowskięj dóbr Krukienice wyk. hip. 745 
1. poz. 41.

Cenę wywołania stanowi suma 100.000 
zł. wa., wadyum 1 0  0 0 0  zł.

Na pierwszym terminie będzie ta suma 
sprzedaną za 1 0 Ó.0 0 0  zł. lub wyższą, na dru­
gim terminie za jakąkolwiek cenę.

Kuratorem wierzycieli jest adw. Dr. An- 
germbrn, a jego zastępcą adw. Dr Mantel 
w Przemyślu.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 28. grudnia 1896.

L. 13389. (20 2 —3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu Kre­

dytowego Ziemskiego w likwidacyi przeciw 
Wiktorowi Płaczkowi o 5000 zł. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach, t. j. 
dnia 22 lutego 1897 i dnia 29. marea 1897 
zawsze o godzinie 1 0  przed południem przv- 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 370 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 8281 zł. 
39 et. wa.

Wadyum 829 zł.
Na pierwszym terminie licytacyjnym  

sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej |Ł 
częci z ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 2. listopada 1896.

L. 10550. (434 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w GoGicaeh roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Augustyna w kwocie 210 zł. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności pod lwh. 52 w
Ropie '10 części realności lwh. 58 w Ro-

ftsueta Lwowska Nr. 16 % dnia 22 stycznia 1897.

pie Wawrzyńca Tuleja własnych na dzień 
10. lutego 1897 i 12. marca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania realnuści lwh. 52 wy­
nosi 568 zł. 92 ct. — zaś cena wyW0}ftL'ja 
2/16 części realności lwh. 58 — 194 zł. 01 ct.

Wadyum wynosi 57 zł. i 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dra Karola Neumanna 
z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 6 . grudnia 1896.



L. 16071. (240 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, że dnia 19 lutego 1897 i dnia 19 
marca 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwb. 41 ks. gr. 
gm. Delastowice objętej, Marka Fronca wła­
snej i realności lwh 77 gm. Delastowice, Ka­
tarzyny Gnnjrowej własnej, na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, ceiem zaspokojenia 4 
rat po 15 zł. w. a. z pn., w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Dąbrowie.

Ceua wywołania:
realności lwh. 41 — 275 zł.

lwh. 77 -  22 zł. 50 ct.
W adyum:
realności lwh. 41 — 27 zł. 50 ct.

lwb. 77 — 2 zł. 5 et.
Akt ^szacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjn, przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych, ustanowiony adw. dr. Datka w 
Dąbrowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 30 listopada 1896.

L. 17012. 7 (9378 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do {owszechnej wiadomości, żc w spra­
wie egzekucyjnej Dra Samuela Nebenzahh 
przeciw Lecnowi i Róży Tbornom o zapłace­
nie kwoty 1700 zł. odbędzie się dnia 26. 
marca 1897 i dnia 30. kwietnia 1897 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 2 przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 103 w Jarosławiu położonej wy­
kazem hipot. 1. 1606 objętej, dłużników Leona 
i Róży Thornów własnej.

Cenę wj wołania stanowi kwota 43844  
zł. 50 ct,, wadyum zaś 10 prc. tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dra Maksymiliana Se- 
gala w Jarosławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyoiąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30. listopada 1896.

Cenę wywołania stanowi eena szacun­
kowa wynosząca kwotę 2.200 zł.

Wadyum 300 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

| przejrzeć można w aktach sądowych.
| Kuratorem wierzycieli jest p. Jan Gla- 
' ser, zastępca c. lk. notaryusza w Dobczycach, 
i 0 . k. Sąd powiatowy.

Dobczyee, 4 października 1896.

L. 17915. ""  (324 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy miejskodelegowa- 

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zniesienia współwłasności, odbędzie się w 
fymże Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 

| ciała hip. whl. 7 gminy Popardowa objęte- 
[ go weiRe karty B. poz. 3, Zofii z Janików 
j Ogórkowej i Leona Ogórka po połowie wła- 
:nego, w dniu 18 lutego 1897 i w dniu 1 

j kwietnia 1897 r. każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 171 zł, 90 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

G. k. Sąd powiatowy m. d.
Nowy oącz, 29 października 1896.

L. 13708 (383 2 - 3 )
; Szymon Kilar z Rymanowa uznany
j marnotrawcą.
i Kuratorem ustanowiono Jana Kilara z
! Rymanowa.
i G. k. Sąd powiatowy.
1 Rymanów, 22 grudnia 1896.

j L. 23888 “  " (404 2 - 3 )
\ Dla uznanej za głupnowatą Anny Masz-

jalarz ustanowiono kuratorem Tomka Masz- 
t talarza z Ostrowa.
i Tarnopol, dnia 19 listopada 1896.

L. 16356 (407 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Buezaczu po­

daje do wiadomości, że Michał Sidak z Try- 
buchowiec uznany został marnotrawcą, kura­
torem ustanowiono Iwana Zazulę z Try- 
buehowiec.

Buczacz, 13 listopada 1892.

L. 45128. ' (388 3— 3)
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno-1 
ści Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomoryi z W. Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie w kwocie 5.472 zł. 54 ct., 5.471 zł. 
56 ct., 5.470 zł. 55 ct. i 196 438 zl. 54 et. 
w dniu 15. lutego 1897 i w dniu 15. rnurea ' 
1897 zawsze o godz. 10 rano w oiurze .Nr. ! 
12 przymusowa sprzedaż dóbr Kościelniki 
lwh. 17, Woliea lwh. 40, Wyciąże lwh. 41, 
i Górka Kościelnicka lwh. 845 objętyeh, Ma­
ryi Teresy Elżbiety Ludwiki 4-ga ;m. hr. 
Wodziekiej własnych.

Cena wywołania wynosi 464.250 zł.
Wadyum 46.425 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr. Kopff, zastępeą Dr. Smolarski, adwo­
kaci w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 13. listopada 1896 j

L. 10762. (9786 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Pelca w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie 
się w gmachu tegoż Sądu dnia 11. marca 
1897 i dnia 22. kwietnia 1897 zawsze o go 
dżinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę tej połowy realności w 
Radomyślu położoDej whl. 388 ks. gr. gm. 
kat. Radomyśl objętej, która jest własnością 
masy spadkowej Abrahama Stierera względ­
nie tegoż spadkobierców Ohaima Leiby 2 im. 
Ghany i Szyji Stiererów.

Cena wywołania wynosi 475 zł.
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Władysław Krasicki, c. k. notaryusz w Ra­
domyślu. -

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 4. listopada 1896.

L. 6632 (412 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je do wiadomości,że Józef Marszałek z Biały 
uznany został za umysłowo niedołężnego i 
muratorem dlań ustanowiono Jana Biskupa z 
Biały.

G k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 4 grudnia 1896.

i L. 19043 (420 2— 3)
j O. k. Sąd powiatowy w Sokalu ogłasza,

że zawierzona tusącl. uchwałą z dnia 14 sierp- 
: nia 1875 1. 7853 nad Tymkiem Muaijem z 

Pierwictycz kuratela uchyloną została, 
s Sokal, dnia 8 grudnie 1894.

. L. 3878 (421 2 - 3 )
■M Stefan Kaszuba z U hn nowa uznany
’ marnotrawaą kuratorem, jego Iwan Hnatiuk 
i z Uhrynowa.
| Sokal, 27 marca 1896.

5 L. 65613 (428 2 - 3 )
| Gustaw Herbert uznany został umysłowo

chorym a kuratorem tegoż miancwany Adolf 
( Herbert.
( Z c. k. Sądu powiat, miej. dal. S. I 
\ IjWÓw, dnia 2 listopada 1896.

Upadłości.
L. 36728. (371 3— 3)

G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że w sprawie masy kon­
kursowej Judy Scbiffa i Izraela Ehrlicha prze­
ciw Sj rze Ehrliohowej o sprzedaż realności 
lwh. 442 gm. kat. Tarnów objętej, dla wę­
gierskiej firmy Kurzsiner Eisenwerk Szepe- 
sy et Raly, względnie dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu jawnych wspólników 
tei firmy, kuratorem adw. dr. Salomona, a 
jego zastępcą adw. dr. Salza ustanowił i do 
przesłuchania stron termin na dzień 19 lutego 
18 '7 o godz. 10 rano wyzDaczył.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 31 grudnia 1896.

L. 22278 (352 2 -  3)
Jewdocha LitwiiLka z Bielawiniec uznana 

została umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Litwinkę 

O. k. Sąd powiatowy 
Buozaez, 21 grudnia 1896.

Względem przywozu bydła rogatego wprost 
na rzeź z wyż wymienionych zapowietrzonyeh 
powiatów, oraz przywozu świń z targu w 
Białej do rzeźni Pragsko-Holeszowieckiei -obo­
wiązują i nadal postanowienia c. k. Namie­
stnictwa czeskiego z 10 listopada i 2 grudnia 
1896 r. 1. 181625 i 193103 (tut. obwieszcze­
nia z 19 listopada i 8 grudnia 1896 r. 1. 1. 
106639).

Przekroczenia postanowień nii?.teri*z»go 
rozporządzenia które obowiązuje od 20 sty­
cznia 1897, karane będą według ustawy z 24 
maja 1882 (Dz. u. p. N-. 55).

Prócz tego będą transporty wprowadzane 
do Cieoh wbrew temu zakazowi napowrót do 
Galioyi zwracane.

Go się podaje do powszechnej wiado- 
mośei.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1897.

L. 12126. (9787 3 - 3 )
Zawiadamia się Tomasza Szędoła z miej­

sca pobytu niewiadomego, iż Herach Unger 
wytoczył przeciw Wojciechowi Szędołow’ i 
spólnikom pozew de praes 25. listopada 1896 
L. 12160 o własność i wydzielenie. 4 morgów 
800 sążni kwadr, z kompleksu realnośei whl. 
33 ks. gr. gm. kat. Duleza mała z pn., na 
który do rozprawy ustnej termin na dzień 
10. marca 1S97 o godzinie 9 rano wyzna­
czony został, iż kuratorem dla współpozwa- 
nego Toinaszai Szędoła ustanowiony został 
adwokat Orliński w Radomyślu, któiemu ró­
wnież przed powyższym terminem środków 
obrony ma dostarazyć lub innego pełnomoc­
nika Sądowi wymienić.

O. k. Sąd powiatowy.
Radumjśl, 27, listopada 1896.

L. 18843 (361 2 - 3 )
| 0, k. Sąd powiatowy w Sokilu uznaje
; Jana Swadek z Korczyna marnotrawcą kura- 
l torem jego Antoni Birko z Korczyna.
| Sokal, dnia 7 listopada 1895.

L. 182. (403 3 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p."k. 
dla zwyczajnej kadenoyi posiedzeń Sądów 
przysięgłych w robi 1897 przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, prezydenta tegoż 
Sądu przewodniczącym, zaś radców Antoniego 
Reinwartha, Karola Zollnera, Józefa S*ha- 
benbecka, Dra Franciszka Mandybura i Emila 
Krwawicza zastępcami przewodniczącego Są­
dów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadenoyi rozpoczną się 
dnia 22. lutego 1897 o godzinie 8 przed po­
łudniem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 14. stycznia 189^.

; L 7067 (358 2— 3)
i G. k. Sąd powiatowy w Makowie. podaje 
1 do wiadomości, ze Annę Drobną z Juszczyna 

uznano za umysłowo chorą i dla niej kurato- 
i rem Ludwika Drobnego z Juszczyna ustano- 
| wiono.
j Maków, 31 grudn;a 1896.

L. 9866. (379 3 -  8)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiizną sprzedaż sumy 200 zł. 
z przynależytościami, zahipotekowanej łącznie 
na rzeez dłużnika Majera Felda w stan;e 
biernym, należąeych do Fedia Słobodziana 
całego ciała hypot. 'wh 92 ks. gr. gir. kat. 
Obelniea i połowy ciała hypot. lwh. 90 tej 
samej gminy, — na zaspokojenie wierzytel­
ności Gittli Kittn«r i Maryi z Kittnerów 
Reich w resztująeej kwocie 215 ż|. z przyn. 
dnia 17. lutego 1897 i dnia 17. marca 1897 
o godzinie 10 przed południem na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny wywołania, którą 
stanowić będzie nominalna kwot-fc •kapitału, 
zaś na drugim i niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wy­
wołania.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Ro­
hatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn. 21. grudnia 1896.

Konkursa. i

L. 730 (468)
KONKURS.

Posada adjunkta sądu obwodowego w 
Przemyślu w IX. klasie rangi ze systemizo- 
wanymi uależytościami jest do obsadzenia. G 

Ubiegający się o tę lub o posadę a fju ^  
kta sądowego przy innyeh sądach powiatowych 
lub kolegialnych Galicyi wschodniej takż£ 
bez oznaczenia miejrea opróżnić się mogącą 
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze pr episanej do 6 lutjgo 1897 
do Prezydyum c. k. sądu 
Przemyślu.

Lwów, dnia 17 stycznia 1897.

obwodowego w

fijji

j L. 1 7 2 ą |B  (433 2 - 3 )
|  łpjLn Żabka gospodarz zo Z&brnia uznany 
j marnotrawcą.
3 Kuratorem jego ustanowiotuo Stanisława 
i Gołda^fe Zabmia.
| C. k. Sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 28 grudnia ,.896.

Rozmaite obwieszczenia.
L 13018 (455 1— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Rysaaaowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Lyezatyna, po Wasylu", iż przeciw 
niemu wniósł szyja Mendel Berkowiez Jrozew 
o zapłatę 15 zł. 58 et., na który wyznaczono 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień a 
lutego 1897 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony jago praw kuratorem A utonie* o 
Matłagę z Daliowy ustanowiono. Wzywa się 
ząfem Wania Lyezatyna „po W asylu11, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacji, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż 'naczej skutki tego za­
niedbania sam poniesie.

Rymanów, 30 grudnia 1896.

L. 433 (398 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Izaaka Weissmanna, że przeciw 
niemu wniósł Max Rosenfeld pozew de pr. 
12 stycznia 1897 1. 433 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 129 zł. 59 ct. w. a. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z d. 13 stycznia 1897 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. 
dr. Segalowi z substytucyą p. alw.  dr. Uber 
ii!3a w Rzeszowie i poleca mu, aby temu- 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do 
starczył lub innego pehnoenika obrał i Są­
dowi o tern doniósł, w przernwcym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 14 stycznia 1897.

L. 5659. (409 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Dobczy­

cach odbędzie się celem zaspokojenia ośmiu 
zaległyeh rat pożyczkowych, z których pierw­
sza D iatna 1. października 1892 wynosi 
kwotę 17 zł. 27 ct., zaś ostatnia płatna na
1. kwietnia 1896 wynosi kwo ę 14 zł. 56 ct. 
tudzież reszty kapitału w kwocie 52 zł. zpn 
należących się Powiatowej Kasie Oszczędności 
w Wmliczee w dniach 18. lutego 1897 i 30. 
marca 1897 o godzinie 10. przed południem 
przymusowa sprzedeż przez publiczną bcyta- 
cyę realności pod lk. 14 w Rudniku położo­
nej lwh. 136 gminy W'niary objętej, będącej 
własnością Jana Piecha.

L. 31163 (374 2 - 3 )
Mikołaja Łozę ehaiupnikfs z Kosienie 

uznano umysłowo chorym.
Kuratorem Michał Kaczmarz gospodarz 

z Kosienie.
O. k. Sąd pow. miej del.

Przemyśl, 30 listopada 1896.

L 13381 (375 2 - 3 )
Anna Skwarczkowa z Laskówki delss-

towskiej uznana marnotrawczynią.
Kuratorem Piotr Marchwicki tamże.

G. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 2 grudnia 1896.

L. 5781
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecuy stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Gaticyi c. k Namiestnictwo 
w Pradze zmieniając swe rozporządzenie z 2 
grudDia 1896 1. 193103 (tut, obwie*z«z/'mt z 
S grudnia 1896 1. 106639) wzbroniło roz­
porządzeniem z 121 stycznia 1897 1. 5402 
wprowadzać do Czech odżuwacze i świnie z 
następujących zarazą pyskowo racicową zapo­
wietrzonych powiatów Galicyi, a mianowicie :

Biała, Bóbrka, Boehai^, Boborodezany, 
Barszczów, Brody, Cieszanów, Chrzanów, Do­
lina, Drohonyez. Gródek, Jarosław, Kałusz, 
Kamionką, Kolbuszowa, Łańcut, Lisko, Lwów, 
Mielec, M ościska, Myślenice , Nadwórna, 
Nowy targ, Podhajce, Przemyśl, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Sanok, Skał&t, Sokal, Stani­
sławów, Staremiasto, Stryj, Turka, Zbaraż, 
Złoszów, Żółkiew, Żydaczów, Żywiec.

Co do przywozu do Czech odźuwaczy i 
świń z innych powiatów' Galicyi obowiązuje 
rozporządzenie c. k. Namiestnictwa w Pradze 
z 7 października 1896 1. 161195 (tut. obwie­
szczenie z 13 października 1896 1. 87224)

L. 9360. (410 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia niewiadomego z mi jsca pobytu 
Laurentego Maciejowskiego, że przeciw niemu 
wniósł Semen Moskwa pozew de praes 28 
grudnia 1896 1. 9360 o zapłatę kwoty 5 zł. 
z pn. i że termin do rozprawy na dzień 10 
10 lutego 1897 wyznaczono.

Pozwany Laurenty Maciejowski ma u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Michałowi Hu- 
zie w Grybowie udzielić środków obrony, lub 
ustanowić sobie innego pełnomocnika, inaczej 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 5 stycznia 1897.

L 79520. _ (H 4  3 _ 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Lazarowi Ho­
rowitz, że przeeiw niemu został dnia 14 pa­
ździernika 1896 r. 1. 64418 na rzecz Emila 
Siebera wydanym nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 144 zł. z pn.

Gdy miejsee pobytu Lazara Horowitza 
nie jest wiadome, ustanowiono dla, niego ku­
ratorem adw. dr. Jakóba Diamanda, a t*-goż 
zastępcą adw. dr. Adolfa Brendla i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje.

Wzywa wiec zatem Lazara Horowitza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 30 grudnia 1896.



L. 10468. (458 2— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Sokołowie Za­

wiadamia niewiadomego z m iejjea pobytu 
Izraela Feita, ie, Towarzystwo kredytowe w 
Sokołowie wniosło przeciw niem u skargę o 
89 zł. 44 et. w. a. z pn., wskutek której 
kuratorem dla niego Szmelke JLeebermana z 
Sokołowa zamianowano i do rozprawy drobia­
zgowej term in na dzień 29 stycznia 1897 o 
godz. 9 rano wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 18 grudnia 1896.

L. 14612 (446 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Nitę, że Reizla Bochner w n;ofła prze­
ciw niemu w dniu 31. grudnia 1896 1. 14612 
skargę o 20  zł., wskutek czego do rozprawy 
drobiazgowej term in na dzień 25. stycznia 
1897 o godzinie 9 rano wyznaczono i d !a
pozwanego kuratora ad actum w osobie p. 
dra adw. Ludwika Paryiego w Brzesku usta­
nowiono.

"Wzywa się przeto pozwanego, aby ku­
ratorowi dowodów dostarczył lub innego za­
stępca Sądowi wskazał, iuaczej bowiem skutki 
stąd wynikłe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 2 . stycznia 1896.

starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem dcniśsł! w przeciwnym bo- 
wieąa razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć nftgące sam sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy. i
Kraków, 18 grudnia 1896. i

L. 31501. (425 3— 3V
0. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaji do powszechnej wiadomości, że pan 
W łodzimierz Lewicki reskryptem  c. k. Mini 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 1 0 . paździer­
nika 1896 L. 20.792 not&ryuszera w W inni­
kach zamianowany, złożywszy dnia 5 stycznia 
1897 przysięgą-służbow ą, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 5. stycznia 1897

wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
23. października 1806 L. 41763 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Janowi Kołodziejczykowi ze substy­
tu c ją  adw. dra Glużińskiego w Krakowie i 
poleca Wojciechowi Gądkowij aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem. razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

|M  k. Sąd krajowy.
Kraków, 11. grudnia 1896.

L. 60688. (77 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że Dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie wniosła podanie o egzekucyjną intabula- 
cyę prawa zastawu przeciw następującym z 
życia i miejsca pobytu nieznanym dłużnikom, 
wzglfdnie tychże ' spad kobiercom:

a) dnia 11 października 1895 r. do 1. 
57360, przeciw Jędrzejowi Hładyłowiczowi, 
względnie tegoż spadkobiercom, do których i 
Bazyli Hładyłowicz należy, o intabulacyę pra­
wa zastawu dia kwot 9 zł. 40 et. i 10 zł. 
40  ct. w stanie biornym realności 1. 349 wh. 
w Radymnie,

b) dnia 21 listopada 1895 do 1. 65981 
przeciw Leonowi Goldberg o m tibulacyę pra­
wa zastawu dla kwoty 83 zł. 20 ct. z pn. w 
etanie biernym sumy 47 zł. w. a. z pn. za- 
jntabulowau j na realnoś- i 1. 77 w Porąbie 
położonej, a będącej własnością Franciszka 
Fabri,

c) dnia 19 listopada 1895 do 1. 65319 
przeciw Franciszkowi Gruszczyńskiemu, a wła­
ściwie przeciw jogo spadkobiercom do któ­
rych naieża^m iędzy innym i Balbina z Gru- 
szezyńskM r Wieozsrzakowa. i M ichał Grusz­
czyński, o intabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 11  zł. 40 e t  z pn. w s>anie biernym 
realności 1. 328 wyk. kip. w gm inie Pilzno 
położonej,

d) dnia 26 m ar a 1896 r. do 1. 19521, 
przeciw Hryńkowi Zadorożnemu o intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 12 zł. 40 ct. w 
stanie biernym realności lwh. 265 w Słobo- 
dzie janowskiej,

_e) da ia ; M  luiego 1896 r. do 1. 12424 
przeciw spadkobiercom. Eliasza Rei oba, do 
których także Use-her R ubin należy, o inta­
bulacyę prawa zastawu dla sumy 57 zł. zpn- 
w stanie biednym realności objętej wyk. hip. 
4 4 4  gm. kat Rzeszów i w stanie biernym 
3/24 części realnoś i whl, 76 gm. kat. Rze­
szów objętej.

Gdy miejsce pobytu wyżej wymienio­
nych osób nie jest znane, ustanowiono dla 
nich kuratorów, którym wszystkie odnośne u- 
chwałj doręczono.

Mianowi ue ustanowiono kuratorem dla 
Balbiny z Gruszczyńskich Wieczerzak, Mi .-ha­
la  Gruszczyńskiego. H ryńka Zadoroinego i 
Uscbera Rubina adw. dr. Rosmarina. a za­
stępcą- J^go adw. dr. Panetha we Lwowie, 
dla Bazylego Hładyłowicza adw. dr. Alexan- 
hra S ebbra, a zastępcą jego adw. dr. W ró­
blewskiego, wreszcie dla Leona Goldberga 
kurato1 em adw. dr. Godlewskiego, a tegoż za­
stępcy adw. dr. Brendla.

i / żywa się zatem Balbinę Wieczerzako- 
wą, Michała Gruszczyńskiego, Hryńka Zado- 
rożnego, Uschera Rubina, Leona (i ldberga i 
Bazylego Hładyłowicza, ażeby ustanowionym 
dla nich kuratorom dostarczyli środków do 
obrony ich służących, lub też innych zastę­
pców sobie ustanowili, gdyż w przeciwnym 
razie sami sobie przypiszą szkodliwe dla n u h  
następow a zaniedbania.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 31 października 1896.

L 11499. (418 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia z jpiejsca pobytu niewiadomego 
W ojciecha M oskala, iż przeciwko niemu 
wniósł Kałman Messing pozew de praes. _ 4 
grudnia 1896 L. 11499 pto 5 zł. w załatwie­
niu którego term in do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 16. lutego 1807 o godzinie 9 
rano wyznaczono, a dla Wojciecha Moskala 
ustanowiono kuratorem c. k. notarj usza Lu­
dwika Miąsika w Rozwadowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 10. grudnia 1896.

L. 15993 " (6  1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ;ź ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Jana  
Lohna, względnie tegoż niewiadomych spad­
kobierców," że przeciw niemu wniósł dnia 2 
listopada 1896 do 1 15993 Józef Guzik po­
zew o wykreślenie pra;t?śs ewikeyi na rzecz 
tegoż dla obowiązku Józefa i Micnała Żu­
kowskich na realności pod 1. k. 129 i 130 
now. 1 daw. Zawidowka, w Sambotze wyk. 
hip. zain!abulo wanega, żs temuż pozwanemu 
ustanowiono kuratorem tutejszego-- adwokata 
dr. JiŻYOzek - Maciejowskiego, z zastępstwem 
adw. dr. Goldberga i temuż pozew do pisem­
nego postępowania, zadekretowany do w nie­
sienia obrony w 90 duiach doręczono.

Wzywa się zatem tegoż Jana Lohna, 
względnie tegoż nieznanych spadkobierców, 
aby us-anowionemu kuratorowi udzielił po­
trzebną do obrony informacyę, lub ustanowił 
sobis innego pełnomocnika i Sądowi wymie­
n i ,  inaczej złe skutki ze zaniedbania tego, 
ram sobie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd .■■hwoddfcy.
Sambor, 7 listopada 1896.

L. 6782. (9095 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach wdraża na prośbę Mendla 
W aehsmanna w Oświęcimiu postępowanie 
amortyzacyjne względem skradzionego w dniu 
17. Lipca 1896 wekslu z daty/Oświęcim 20. 
stycznia 1896 za 6 miesięcy od daty na wła­
sne zlecenie wystawcy płatnego, na sumę 
300 zł. opiewającego, do Dawida W ulkana 
w Oświęcimiu adresowanego i przez niego 
akceptowanego, bez podpisu wystawcy i po­
siadacza i wzywa posiadacza tego wekslu, aby 
w dniach 45 po ogłoszeniu niniejszego edyktu 
weksel ten Sądowi przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie takowy na ponowne żądanie za 
umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 7. listopada 1896.

L. 16851. (8 6 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru  dla 
firm pojedynczych firmy „J. E rtel, przedsię­
biorstwo hudownicze w Krakowie" z powodu 
śmierci właściciela Jana E rtla .

Kraków, 3. czerwca 1892.

; L. 24581. (95 1— 3)
i G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
I Przemyślu uwiadamia nieznanego z miejsca 

pobytu Isaka Lampla, że na żądanie firmy 
Johann Henrych et Sobn wydano przeciw 

. niem u dnia 14. listopada 1896 1. 21615 
| nassz zapłaty sumy 200  zł. 86  ct. zpn. i ta- 
j kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 

Drowi Jakóbowi Glanz doręczono
Rzeczą więc będzie pozwanego wzglę- 

' dem obrony swych praw z kuratorem się 
porozumieć lub innego pełnomocnika Sądowi 
oznajmić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 

i musiał.
G. k. Sąd obwodowy.

I Przem yśl, 2 2 ? grudnia 1896.

dzielił potrzebną do obrony informacyę lub
ustanowił sobie innego pełnomocnika i sądo­
wi wymienił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie mufiał.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 7 listopada 1896.

L. 19688. (151 1— 3)
0. k. Sąd pow. miej. deleg. w T arno­

polu zawiadamia niewiadomego z m iejsea po­
bytu Bazylego Brzegowego z Hłuboczka wiel­
kiego, że celem doręczenia mu tus uchwały 
tabularnej z dnia 2 czerwca 1896 roku, 
1. 10378 ustanowił kuratora w osobie Jana 
Giintnera z Hłuboczka wielkiego.

G. k. Sąd powiatowy m. d.
Tarnopol, 7 października 1896.

L. 10445. '  (112 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do wiadomości, że do spadku po błp. 
Seligu A rbeit zmarłym w Ottynii 10. kwie­
tnia 1891 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia powołane są dzieci Czarny 
Bast F uhr, a to: Herseh, Itzek, Josel i Da"- 
wid Fuhr.

Gdy pobyt Dawida i Herscha Itzka 
F uhr Sądowi jest niewiadomy, wzywa się 
tychże, by w przeciągu roku od dnia dzisiej­
szego w Sądzie się zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, ileże w razie przeciwnym 
pertrak tacja  z tymi, którzy prawa swe zgło­
sili i z kuratorem dla niewiadomych z po­
bytu oznaczonym przeprowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Tjśm ienica, 6 września 1895.

L. 8706. (155 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

-zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Suchodolską, że w celu doręczenia jej 
tus. rezolucji z dnia 31 sierpnia 1895 roku 
1. 9356, zezwalającej na wpe? prawa własno­
ści do ciała hipotecznego 287 gm iny Niżborg 
nowy, kuratora w osobie Hawryła Mielnika z 
Niżborga nowego dla niej ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kopyezyńce, 29 listopada 1896.

L. 14477. (98 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanach zawiadamia z życia, i mhj-sca pobytu 
niewiadom ego' Kazimierza Wojelechowakiegd, 
a w razie śmierci jego nieznanych spadko­
bierców7, iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszemu, względnie i ostatnim w tutej­
szym !ądzie pod dniem 3 listopada 1896 r. 
1. 15477 przez A ntonihe Wojciechowską po­
zwu przeciw Franciszkowi Wojciechowa kiemu 
i fow. o zniesienie wsbółWł;snośei "gospodar­
stwa gruntowego, objętego whi. 172 gminy 
kat. Rek.-zyn, celem zastępywarna pozwanego, 
względnie jago spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo kura-or m tutejszego adwokata 
p.  dr. Stanisława Schalzla, z dodaniem mu 
na zastępcę adw. p. dr. Adolfa Sehuasla u- 
stanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i j >mu swL środki 
obrończe pod-,li, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

C k. Sąd powiatowy m. d.
Brzeżany, 23 listopada 1896.

L. 75 388 (78 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Sali i Mechla Jolle-ów, Gu­
stawa i Juliusza Frydrychów, o wykreślenie 
sumy 315 zł. zpn. ze stanu biernego realno- 

- śei we Lwowie położonych, objętej wyk. hip. 
1, “SEG 1448 I. D u. adwokata Dra Standa 
z zastępstwem przez adwokata Dra Schaffa, 
kuratorem, dla nieznanego z miejsca pobytu 
i z życia przyp.zwanego Mojżesza Herscha 

. Schreibera, względnie dla jego z życia i miej­
sca pobytu nieznanych spadkobierców, i za- 

: w i a-i a ni a go, aby temu kuratorowi potrzebną 
I inform ację udzielił, do swej obrony służące 
■ kroki uczynił i o tem Sądowi doniósł.
: Lwów, 12. grudnia 1896.

L. 78587. (165 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje nmiejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1897 ogłaszana będą 
wszelkie wpisy w rejbstrze handlowym usku- 
teczriane w „Gazecie Lwowskiej" i w „Prze­
glądzie prawa i a&ministrasyi1* we Lwowie, 
oraz w wiedeńskiej „W ianer Z eitung“, zaś 
wpisy do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w .Gazeeie Lwowskiej" i w 
„Prio glądzie prawa i adm m istraeyi“ we 
Lwowie.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, 12 grudnia 1896.

L. 51756. “  (94 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako T rjb u sa ł han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu dr. Karola Turnaua, że prze­
ciw niemu wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Kr kowie pozew de praes. 17 grudnia 1896 
1. 51756 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
Wekslowej 150 zł. z pn. i że wydany wsku­
tek tego pozwn nakaz zapłaty z dnia 18 gru­
dnia 1896 1. 51756, doręczony został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi, adwokatowi 
dr. Stanisławowi Tomikowi, ze substytucyą 
adw. dr. Karola Łepkowskiego w Krakowie i 
poleca dr. Karolowi Turnauowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do-

L. 50447 (92 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu M ajera Zirnmetbauma, że 
przeciw niemu wniosła Miejska K isu Oszczę­
dności w Bochni pozew de praes. 10. listo­
pada 1896 1. 45430 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 200  zł. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapła‘v 
z dnia 13. listopada 1898 1. 45430 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr « i  Grossowi ze substytucją 
adwokata dra Langroda w Krakowie i polipa 
Majerowi Zim raf tbaunoowi. aby temuż kura 
torowi potrzehnych s r  dków obrony dostar­
czył, lub inuogo pełnomocnika sobie obrał 
i Gądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 18. grudnia 1896.

L. 49588.

\ L 42345. (90 1— 3
j 0. k. Sąd krajowy w Krakowie z po- 
| wodu prośby MDrkusa Goldfingera z dnia 23. 
| października 1896 1. 42345 o wyekstabulowa- 

j ie  prawa dziesmili letniej dzierżawy ze stanu 
j biernego realności w Krakowie sub 1. k. 74 
i Dz. V. lwh. 945 objętej, ustanawia dla nie­

wiadomego z miejsca pobytu Salomona Nei- 
gera kuratorem p . adw. Dra BobiLwieza 
z substy tucją p. adw. Dra Federowicza w 
Krakowie i poleca, aby temuż kuratorowi 
środków obrony dostarczył i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem r aze  skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam. 
sobie przypisze.

Kraków, 30. października 1896.

L. 8268. (153 1— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Skarbu pań­

stwa przeciw L ńm e Kawerowi pto 16 zł. 
68  h t., ustanowiono dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Breiny Sebaffer. spadkobierczyni 
Leiby Kawera, kuratorem ad actum c. k. no- 
taryusza Piotra Kurysia z Bohorodczan i te­
muż doręczano tus. uchwałę z 20  lutego 1894 
i 11440, dozwalają-ą intabulacyę egzekucyj­
nego prawa zastawu dla powyższej p re tensji 
na połowie realności will 442 ks. gr B* L.o- 
rodczany, Lei by Kawera własnej.

G. k. Sąd powiatowy 
Bohorudczany, 29 czerwca 1896.

(91 1 - 3 )
6 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Wojciecha Gądka, że przeciw 
niem u wniosła Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Bochni pozew de praes. 2 0 . października 
1896 L. 41768 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 50 zł. z przyn. i że wydany

L 15994. (61 1 - 3 )
C. k. S ą l obwodowy zawiddamia niewia­

domego z życ a i miejsca pobytu Toma za 
Swiżynskiego, względnie tegoż nieznanych 
spadkobierców, że przeciw niemu wniósł dnia 
2 listopada 1896 do 1. 15994 Józef Guzik 
pozew o wykreśl eine ze stanu biernego rea l­
ności pod 1. k. 129 i 130 now,, 3 daw. Za- 
widówka w Samborze, wyk. hip. 1. 176 na 
rzecz Tomasza Świżyńskiago, obowiązku spa­
dkobierców po Józefie i Honoracie Żukow­
skich i Ludwika Edm unda 2-im Żukowskiego, 
zapłacenia niepodzielnie Tomaszowi Świżyń- 
skiemu sumy 600 zł. m. k. za 200  sągów 
bukowego drzewa opałowego za ntabulowane- 
go, że temuż pozwanemu ustanowiono k i-  
ratorem tutejszego adwokata p. Jiżyczek-M a­
ciejowskiego, z zastępstwem p. adw. dr. Gold­
berga i temuż pozew do pisemnego postępy- 
wania zadekretowany, do wniesienia oDrony 
w 90 dniach doręczono.

Wzywa się zatem tegoż Tomasza Świ- 
żyńskiego, względnie tegoż nieznanych spad­
kobierców, by ustanowionemu kuratorowi u-

L. 10580. (152 1 - 8 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Miko­

łaja Babuiczuka i Maryę Babińczuk. spadko­
bierców S teftna Babmczuka zawiadamia się, 
że ts. uch warta z duia 27 grudnia 1893 r. 
1. 8815, dozwolono na  rzecz Skarbu państwa 
celem zaspokojenia podatku 95 zł. 2 ct. na 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu w 
siauie biernym posiadłości wed e whl. 6 6 8  
ks. gr. gm. Stary % siec , Stefana Babińozuka 
własnej, a dla nich kuratorem  Iw ana Woło- 
siankę z Starego Łyśea ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 22  grudnia 1895.

L. 6043. (123)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

j W adowicach poleca wpisanie do rejestru ' dla 
’ firin pojedynczych firmy „W. E. F ulirm ann", 
| której używać będzie W ilhelm  E rnest Fubr- 
| m ann, trudniący się masarstwem i wysyłką 
| wędlin w Żywcu, podpisując takową: ńW. E.  
! F uhrm ann".

G. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 3 października 1896.

L. 12580. (128 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 
Jakóba Modlingera, że celem doręczenia mu 
ts. uchwał z dnia 27 września 1896 1. 10022 
i 10030, ustanawia kuratora w osobie Moj­
żesza -Jageta.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 8  grudnia 1896.
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Fularowy jedwab
'oO  c t.

aż do zł 3.35 za metr w Najnowszych deseniach
i kolorach

Jakoteż jed w ab  H enneberga  cza rn y , b ia ły  i  ko lo row y  od 35 ct. do zł. 14.65 (około 240 roilioanyeh
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65.

Jedw abne  d am asty  od zł. — .65
Jeu w . m a te ry e  w łos. na suknie 8.65 
Jed w ab n e  fu la ry  „ —.60
Jed w ab n y  a t ł a s  dla masek „ —.35
Jed w ab n e  M erv e illeu x  „ —.45
Jed w ab n e  m a te ry  e ba low e „ —.35

do 14.65 Je d w a b n e  b e n g tl in y  
42.75 Jed w ab n e  g re n a d y n y

3.85 Jed w ab n e  F a i l lb f r a n ę a ls s
1.90 Je d w a b n a  Sueah
4.85 Jeu w ab n y  fu la r  japoński

14.65 Jed w ab n e  C repe do Chine
za meter.

C rysbaliąne ,

od zł. —.80 do 7.65
- .8 0  

1.45 
— 80 
—.30 

1.35

8.80 
6.80 
8 80 
3.35

Jedwab A rm n res, M erveilleux , D nchesse, C ry s ta lią n e , M oire a n iią n e . M oscorite , M areeU lnes,
etc. jedwabne kołdry i m ateiye na chorągwie eto. — walne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie.

L isty  do Szwajearyi kosztują 10 ct. karty 5 ct.
Fabryka jpdwabiu G . Hercneberga w Zurychu, c . k .  d o s t a w c a  n a d w o r n y .

Jana Hoffa pr^parata słodowe
dla chorych i cierpiących

szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy chrypce, influency, braku krwi, błędnicy, cierpieniach żołądka jak też przy 
nerwowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środekiidyetetyezsy od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany. usg

Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i sklepach korzennych, jak i wprost u « ,n n a  H o f f a  c . i  k .  d JJ s t a w c j  n a f l w .  
W i e d e ń  I  ( ł r a b e n  B r a n i i i r s t r a s s e  8 .

F r o s p 1 łs rfc a , z  - f t o s a r a i l s a . r n . i  g r a t i s  I  f r s » ? a . ł 2: o

n mmera i  Iwsiie-
T e a t r  h r. S k a rb k a .

W piątek dnia 22 stycznia 1897.
Po raz pierwszy

Szklarnia Góra
Baśń w B. a. 5 odsł. ze śpiewami i tańcami 
Zygm. Sarneckiego, mnzvka Michała Hertza. 

O S O B Y

EarolBałłatan we Lwowie |
poleca na p ą c z k i  s ł s tw n e  d r o ż -  j 
d ż e  M a a t n e r a ,  m a i? ©  do kuchni ‘ 
gospodarskie, masło śwmźe z kwaśnej

Król Swit . 
Królewna Róioliea 
Król Mrok 
K ról-wna Gapiomiła 
Boruta 
Złotolub 
Srebrnorad 
Janek 
M ałgorzata 
Książ i  Gołopięteoki! 
Maoiuś Pieouoh 
Paliwoda .
Marysia
D w o rz a n in
Kasia
Herold królewski . 
Sieoieeh Junak

Kwiatkiewicz 
Ila rtig  
Woieński 
Rapacka 
Hierowski 
Nowacki 
W ysocki 
Grabo wieeki 
Otrębowa 
Neuman 
Feldm an 
Swaryezewski 
Gotiowt 
Sowiński 
Rybicka 
Jedno 
Reeben

Dnia 3 lutego 1897 odbędzie się
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.

śmietany, masło czyżykowskie, miód j członków Towarzystwa koedytowego dla handlu i przemysłu w Zarszynie stów-
lipowy patoka w słoikach, ne j

Senatorzy, żaki, damy dworu, rybacy, czarownice, 1 
giermki.

Risoz dzieje się w bajecznych czasach, w hrabstwie, i 
co za siódma górą i za dziesiątą rzeką. 

Reżyser R Żelazowski. — Nowa wystawa.

W  a n tra k ta ch  powinno się pasni papierosy 
tyko w tutkach Niemojowskiego.

D robne n g k s n a n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa centy.

H E a B A T Ę
aromatyczną uznaną za najlepszą

polo ca 127

Eryderyk ^cłrabutli
L w ów , R y n ek  4 5 .

pół kilo Oongo zł. 1.90,
„ Souchong zł. 2 .—  i 2.30,
„ zbiór majowy zł. B. — ,
„ Eaisow zł. 4.—,

Okruchy herbaciane pół kilo zł. 1 .60 ,1 .80 , 2.30 
Opakowanie nie zalicza się. Cenniki opjatnie. 

R o k  a a ło ż e s i lą  1 7 8 9 .

SstPS

T a <  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiecie rokatyń- 
■ M W  skim 4 folwarki o> szaru 2000 morgów, w po­
wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przemyślańskim 1 folwark obBaru j — 
400 morgów pod korzystnymi warunkami. Bliższej i 
wiadomości udziela kaneeiarya adwokatów dr. Lisie- i 
więzów, Lwów, ul. Kościuszki 1. 16.

f i m a l e c  n a  p ą c z k i  p ó ł  k i l o  3 4  c t . ;  i s i  1. .  H - .  - - .  t .  J  .  ——. L .. 11 . - T .t 1

Dwa rnedaSe zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E MO J O  W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

Nowość: Tutki egipskie „Orient*
i k n i a n i e

Lwowskiego Laborstoryum 
chemicznego.

zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za r. 1896.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absołutoryum 

za rok 1896.
3. Wnioski Rady nadzorczej có do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków Zarządu.
5. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosować się 

mających.
6. Zmiana §. 3 statutów.
7. Ewentualno wnioski członków 1 34

Zarszyn, dnia 18 stycznia 1897.
Prezes Rady nadzorczej: Józef Barth.

i
M

" tm
sifE

P o d  g w a r a n c j ą  c z y s t a
jflaj«yŻ9zenii nagrodam i 

odisnuczona

Tysiąc
r o h o tr ik ó w  w io se n n y c h

znakomity, bezwonny, jedynie w h mdlu Leo- j  J l l i C S i A J C Z B l J C l l  106
narda S o l e c k i e g o  we Lwowie, ul. Batorego l g .  ) o ] n y c h j  d w o r s k i o i i ,  M w a ^ Z i i y t

 —------- -------- ‘ — 7  | cukrowni i buraków, dostarczyć
In te lig e n m y C ii m ro b y c h  lUCm i;Pod umiarkowanymi warunkami, a tak-

do

F c s f a t c w a  m ą c if e a  T h o m a s a

i

lepszemi rekombndacyamir-— S i a r o  
K r a s i c k i e g o ,  . J a r o s ł a w .

mających chęć poświęcenia gie zawodowi a.iakjra- i y y S Z e lk a  s ł u ż b ę  i  o f ic y a lis tÓ W  Z n » j -
cyjnemu, poszukuje filia lwowska pierwszorzędnego ’ . 1 , r . ------
Towrrzystwa ubezpieczeń akcyjnego Petenci we 
Lwowie i na p row incji otrzymają bezinteresownie 
fachowe wykształcenie, tak w pracy biurowej, jjiiko- 
też i akwizycyjnej, podczas krótkiego czasu próby, 
po odbyciu zaś takowej s t a łą  p ła c ę  i d y e ty  w 
podróży . Zgłoszenia pisemne kandydatów o niepo- 
szlakowanem prowadzeniu się. z załączeniem kró­
tkiego lecz wyczerpującego curriculum yitae, przyj­

muje Biuro P lokna pod „Zawodowa praca Rz.“
S S r a S C I h

T o a l e t o w e  l u s t r a
p o l e c a  w  najlepszej jakościjw olbrzymim^ 

w y b o r z e  po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hansmaiia 8.

WYROBY SPEGYALNE

PARFUMERYA

m l f lO L lT T E S  m F A R M Ę

E D .  P I N A U D
M j ń ł o . ............. flUX UIOLETTES DE PARMĘ
feeneya dla ebustek-. aux v io le tte s  DE^Wiejfct
W o d a  tualetowa. . AUX UiOLETTES OE PARMĘ
Pom ada  flilX UiOLETTES DE PARMĘ g
O l e j e k ............. AUX UiOLETTES DE PARMĘ |
Puder ryżowy. AUX UIOLETTES DE PARMĘ I
K o s m e t y k i  flux UIOLETTES DE PARMĘ §

37, BouIevard de Strasbourg, 37

Wielka inspraeka lnterya
G łó w n a  ■ w y g r a n a

T i.O O O  k o ^ o n ,  Wdówką /0 pro. potr.
Losy po 50 ct polecają: M Jonąsz, Kitz i S off. M Klarfeld. Samnely 
i Landau, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max Schellenbe.rg i Kreyser, 

A. SchelleDberg i Syn, Sokal i Li Hen. 83

z czeskich i niemieckich hut Thomasa 
. e st n a js k u tc c z n b jr i^ m  5 Jiajtańszym  naw ozem .

fo s fo r o w y m .
Zawartość cytratoiro rozpuszczalnego kwasu fosforowego poręcza się. 

JD la, •K7vrs2'.3rstl-2:lclb. r o d i z a j ó w  r c l l .
IMa u ź jźn ien ia  k*oli ubogiej w  k w a s fosforow y, dla

f j !  w s z e l k i c h  rodzajów zboża, owoców strączkowych, pól po i  konicz i lu­
cernę, dla winnic, pod uprawę chmielu i jarzyn, a szczególnie dla na- 
wożenia łąk nader odpowienio.

Przewyższa trwałością skutku wszelkie superfosfaty.
Ewentualnie brakującą ilość cytratowo rozpuszczalnego kwasu fo­

sforowego się zwj-aca.
Kosztorysy, pisma fachowe i wszelkie wyjaśnienia n a  żądanie do usług. 
Zapytania i iamówieni^adresować należy do

B i u r a  S p r - z e d a ż y  o i ą c z e k  i b s f a j o w y c h  

z f^seiikicli liiit w  d r a d z e
i ^ a r E e n g u o s e  d i r  I I .

Józef Earrach, Lwów, ul. Sykstuska 28,

O r o s z ę  m e  •

W myśl §. 25 naszego statutu podajemy do wiadomości publicznej że,
Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Mielcu odbę­
dzie się dnia 7 lutego 1897 o godz. 4 popołudniu z następującym porządkiem

obrad:
1. Sprawozdania Rady nadzorczej z czynności i zamknięcia rachunków.
2. Sprawozdanie komisy? kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absołutoryum.
3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku.
4 Wybór trzech członków Dyrek. yi i czterech członków Rady nadzor­

czej na miejsce w ylosowanych
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 

Mielec, 14 stycznia 1897.
Prezes: Nathan Gross. 138

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


